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ZIELONA Ji 2. między innymi dramat współczesny 

Kartka z życ ·a aktorki I 
, 

OD DZIS 

Z głodu! 
.Miłosierni dostąpią miłosierd?fa•. 

prawdziwy tylko z apteki św. Ducha 
Wiedeń 

Po kaidem zaregestrowaniu iścio 

hiobowej wieści .z głodu•, nast~puja 

zazwyczaj stereotypowe zapytanie: 

.< lendarzyk. ·-"oaata. d. 23. marca 1912 r. 
ul i ł: Nikona. 
J ut ro: Marl\a Tymoteusza, 

= % ;; b ##=:'ł 

* ł) * 
$wjr, świr, świ r, za kominem, 
Nie po;ę ię wodnym płyuem1 
Czy w la3 id~, czy na pole, -
Ją _SiuatQWĄ ~Qiak wol~ 

„a co robią nasze instytucje dobro­
czynne• jeż9li tak często alarmowano 
bywa Pogotowie ratunkowe do niesz• 
częiłiwych ofiar głodu, ·podnoszo.. 
nych z ulicy w stanie zupełnego wyczer~ 
pania. 

Głód!... Straszne słowo, jeden ty 
ko wyraz, ale duio w nim treści, dum 
grozą przejmujfłcego tragizmu ną sam;a 
myśl, że w środowisku mil jonów, obok. 
.dumnie sterae~oych palaców 11 wiją a]J 
nasi &.Umł w skurKu głodowym. · 

Toi to istne męki Tantala~ 

_ldóre .J1UWIClłll.ll~anllUDI.~ 



2. 
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I poddają w wątpli"ość naszą dojrzałość 
społeczną. 

I mute nie bez słuszności zapytacie 
panowie: .a co robią na~ze instytucje 
dobroczynne7" 

Co robią? 
Wszystko, co tylko łrodkł mater­

jałne I warunki techniczne robić pozwa­
lajia i wszystko, na co łnicj atywa pry­
watna zdobyć się mote, 

jeteli odpowtedt taka wydać się 
komuś mote zbyt ryzykownai to jednak 
przyznać będzie musiał, że miasto nasze 
pod sztandarem miłosierdzia kroczy 
wciqt naprzód, wykazując pewien jut 
dodatni bilans żywotności rozmaitych 
organizacji dobroczynnych r społecznych 
w ostatnich dopiero latach, sumptem 
prywatnym, do życia powołanych. 

I cho~ smutny to zaiste objaw, gdy 
Moloch głodu powali człow;eka oa ulicy 
kulturalnego bigdt co blldt miasta, tern 
nie mniej, Ironiczne apostrofy pod adre­
sem Instytucji dobroczynnych, wymagają 
pewnych wyJa•nleń, bez których opinJa 
publiczna. nie mogłaby sltr naletycle 
orjentować. 

Zaprzeczył sio nleda, te dorobek 
nasz w dziedzinie fllantropji nie jest fe~ 
uc.ce zupełny w stosunku do potrzeb 
wlelkle&o prolatarjackiego miasta. 

Ale trudno n Jednym zamachem 
atDmat te ws1ystkfe minusy. prz eJt:te w 
spułcftnle 1 owych czasów, gdy kult 
słota królował tu na całej linii I f ... 
b r I s a u r o a robiła swo}e. 

Dwum bogom służył naraz nie spo„ 
s6b. I 

To teł nic: dziwnego, lłutllG 
piwie wszechwładnemu Mamonowl, I 
stawiając mu złote ołtarze, zapomniano 
w ttm gorączkowem upojeniu, te s& ... 
mym tylko chlebom, człowiek nie tyje. 

Skutek był ten, teśmy sica w pa.. 
chodzie cywilizacyjnym mocno spótnill 
tełmy na wielu polach pracy spot cz­
naj bardzo zalegli, pozostawszy niele· 
ledwie ~a szarym końcu pod wzgl dem 
. ~dlell utyteczno i publlczneJ-gdzłelA• 
dllej od wieków znanych. 

Do WJrównanla tef dawniefszeJ na· 
J bezczynności, potrz ba czasu, duto 

dobrej woli ł masowej offarnojci. 
Tmb' dodać, te tldzlelndzf ej dzf el-

OKRUCHY 
TYGODNIOWE. 
t.oabardy. - Uosolwy urobek, - Prawidłowe 
Jleytacje. - Z Jeaśq za piecem i bu Kdkl. -
Architekt alejald I katastrofa budowlana, -
MW1. '-h1u11ły.tów, - Ottatec1111 spoa6b aa 

bandytów, 

Tak zwane .kasy zełiczkewe•, ina­
aeJ mianowane lombardami, stanowią 
prawdziwe dobrodziejstwo dla mieszkań· 
ców miast wl•klzych. 

- Tam robotnik niesie ostatnią po­
dazk~ by zdubyć nieco gotówki ną 
butelkfl wódki, t11m szlifibruk uliczny 
zastawia .niegodne wspomienia ''. po­
aieważ akurat dzisiaj ma „randki:• i po· 
trzebuje zaimponować nowemu przed· 
miotowi swojej miłości. 

Jednem słowem, lombard - to in· 
stytucja w tyciu codziennem mieszkań­
ca miasta, niezwykle potyteczna, na co, 
pr6cz powyższych, bardziej dokurnen­
talnycłt argumentów przyłączać nie po• 
trzeba. 

Ale każda rzecz ma dwie strony. 
W danym wypadku odwrotna stro­

na. nie wszystkim znana, posiada swo· 
je niezbyt przyjemne i dodatnie cechy 
jakkolwiek i z tego źródła wielu .uct-­
ciwyeh• osobników czerpie źródła utrzy. 
mania, nie zawsze czyste, ale za to ko­
rzystne. 

Osobnicy owi, przyjąwszy za zasa· 
de pracę dla dobra szerszego koła 
współobywateli, którym nic juz do za· 
stawienia nie pozostało, zajmują się 
niezwykle wydajnym finansowo prtemy• 
słem skupywania.„ kwitów lombatdo· 
W$h• -

NOWY KURJER ŁÓDZKI - 23 marea 1912 roku • . 

nymi sprzymierzeńcami powstawania 
rozmaitych organizacji dobroczynnych ł 

społecznych, bywają municypalności 

miejskie, l<tóre łożą na Ich utrzymanie 
albo je subsydjują (szpitale, przytułki, 
domy pracy, kuchnie p llbliczne, przytuł· 
ki noclegowe i t. d.). 

U nas cała o ich losy troska, spo­
czywa na barkach prywatnej ofiarności, 

Ił niedawne to jeszcze cząsy, gdy i ta 
droga nt1 t' otykała różne przeszkody I 
odmowy, , nraliżując niejedną dobrą ini­
cjatywę. 

I stało lę to, co sii: stać mus iało 
Lepsze aspiracje, o ile ich nie za-

2łuszał ponetny dźwieok złota, uslepo· 
wały z konieczności temu bezapelacyjne„ 
mu hamulcowi, a tymczasem małe mia­
steczko wyrosło na prawdllwego ol­
brzyma. 

Nie spotkawszy na drodze swego 
forsownego rozwoju elementarnych u­
n;ądzeń hygieny (kanalizacja, wodociągi, 
parki, ogrody, szpitale), lecz przer.iwnle 
- wszystko, co tyJko sprzyjać może 
roiwojowi różnych epidemii, a w na­
stępstwie i nędzy, które też Łódź Qbra· 
ły sobie za stałe locum, - miasto to­
kolos zaczęło wielkim głosem wołać na 
trwogę, I zbudiiwszy dopiero 'umienie 
społeczne, zapoczątkowało szereg no­
wych instytucji, wzrastających odtiłd 
stale I liczebnie. 

Trzeba przyznad, te wysor.e oby. 
wa laka działalność kilku szlachetnych 
jednostek od lat już wielu dowodzi 
propagowania idei wzniosłego altruizmu, 
który znalazł swój wyraz w wiekopom ... 
nych fundacjach Schelblerów, Poznd· 
sklch, Herbstów, Oeyerów, Konstatów, 
jarocińskich i w. Innych świadczących 
chlubnie o miłosierdziu dla ludzkiej nie­
doli. 

Te fundacje - drogowskazy, przy„ 
czyttiłY fe tet nt mało dp pj:W'ł • 
impul ywności na tym martwym punk­
cie, na Jakim Łódź długo stała, zanim 
pod hasłem .powodzenie obą jgzuje• 
zareagowała jut włt:cej zbiprowo na 
ph;trzące sl4 potrzeby, upośledzonych 

od losu błlfnich, których na barki jed­
nostek spychać nam nie wolno. 

No, i trzeba p11yznać, że t wic;eej 
jut zbiorowe zabiegł f wciąż rozszerza• 

Niejednokrotni• nędzą przyciśnięci, 
przychodJ' pod wrota skarbca lombar· 
d<>wego i ódstqpuj~ z· psio pieniądze 
kwity od iastawionych rzeczy pomy· 
słowym przekupniom. 

Nie na tern wszakże kończy się ro­
la tych ostatnich. 

Zajmujia sie oni sprzedątą rozma­
itych przedmiotów, nabytych na licytacji 
w lombardzie. 

I to 1est korzystna spekulacja. 
Kupno bowie:n zastawionych i nie­

wykupionych w swoim czasie przednuo­
tów, j~st przywilejem pewneJ grupy -
tych samych puekupniów, którzy rnko• 
go oprócz siebie do licy~cJi nie do· 
pUSZCZC}· 

Nabyte zaś (bardzo mało co wyiej 
od ceny zastawionej) przedmioty zby­
wają rozmaitym przygodnym nabywco:n, 
co stanowi równiet poy,iażoe iródło do­
chodów. 

Taka marilp ułaqa chyba nie dileje 
się zą wiadomości Ił administracji lombar· 
du-Nieprawdaż? 

l powlada1ą, że trzeba siać i orać, 
pracować w pocie czoła. l>y zdobyć coś­
kolwiek na utrzymame swo1e i swojej 
rodziny. 

Takle twierdzenie to absurd - cze-
go dowodem przekupnie łombar· 
dowi. . 

Dziw tylko, ie w sprawę tę, tale 
jaskrawo rzucającą sie w ocą_ uie WeJ· 
rzą c11 którzy na straży sprawiedliwości 
stać powinni. 

Naszam zdar{iem, od czasu do cza· 
su należałoby delegować do lombardów 
zdolne~o, a uczciwego .agentst, któryby 
w~ław1ał poławiaczy_ naiwnych, których 
działalność cię ~tokroć mita się na­
wet z przeci~tną uczciwości!J „lodz:er­
menscha" -

jący sit udział społeczeństwa w akcji 
dobroczynnej sprawiły, te akcja ta, 
choć zwolna ale stale zmierza do pew· 
nych pozytywnych rezultatów. 

A gdybyśmy nieco uwat11fej prze· 
glądall rocinlki sprawozdawc1e miejsca· 
wych instytucji dobroczynnych, ilustrują· 

ce ogromem cyfr rótnorouoą pomoc 
dla ubogich (bezpłatne szkoły rzemieś!­

ni'cze, schroniska, gniazd sierQ~e, sale 
zarobkowe, kuchnie tanie, przytułki noc· 
legowe, tanie mieszkania, przytułłd dla 
starców i kalet<, biura . bezpłatnego 
pośrednictwa prący, zapomogi 1ut świę­
ta, na opał, zap_omogi pogorzelców, -

1911 r. komitet mieszany wypłacił 

pogorzekom z Bałut 20,000 rb. - bez­
procentowe pożyczki, przytułki położni­
cze, opieka nad chorymi, doraźne ista­
łe zapomogi pien iężne1 (udzielane częS· 
to w największej dyskre~·j i ), kolonje let· 
nie, łig11 prieclwgru~licza, lecz•nie szpi­
talne i t. d. I t. d.) i tę ich działalność 
mde1ycie zraa•umowali, doszlibyśmy nie­
wątpliwie do wniosku. ie rne brak nam 
jednak ludzi, kt(>rzy mąjq serca i patrz' 
w serca, 1 że w tej nąwsl<roś utyhtarnei 
Łodzi rnkt z głodu na ulicy padać nie 
potrzeblłf~', ma1ąc przed sob~ olwąrte;: 
zawsze µudWOJe lylu organiZi:ICJi dobro· 
czynnych. 

N. Kołt-aki. 

-
oina włosko-turecka. 

(Wywiad z drzennikarzem włoskim) 
(Kor. wł •• N. K. t. •) 

Pary!, w marcu. 

Na jednem z zebrań pewnego sto­
warzyszenia dziennikarzy, poznałem b. 
sympatycznego kołeg~ włocha, koręspon­
dtnta pism wło<;kich, p. ]uljusza Oan• 

'ego, człowj~ka z unjw~rsyteckiem 
l<sztalcenkm i wlelkirh -zd lno$cf, 

ędn go z naibardz\ei cenionych dzien­
~lkarzy w ioskich 

Wczoraj, spotkawszy go przypad­
kowo w znane! kawiarni • Tawerne du 
Panth6on na bulwarze" 11Saint-Miche1•, 
zapragnęłem poinformować się u- tródła 
o wojnie włosko•tureckiej. o tanie 
umysłów we Włosz eh, o zachowaniu 
się rOtnycb warstw narodu wobec na" 
jazd u. 

A.le to takle u nas zwyczajne ••• 
.Jąki m był młody chłopiec, sa· 

dzałi mnie 1 Kaśką za pi~ - a teraz 
mnie nie sadzają. bo mi... wąsy ob„ 
rastają· ••• łpiewał dawme1 Maciek na 
wsi. 

Nie potrzebuj11 tej pio:;nki nucić 
łódzcy dontuanl. 

.Choć Im wąsy obrastają" na dziew 
czynl\ach i to bardzo młodych wcale nie 
zbywa. 

Dziwna rzecz - widocznie cl zwy· 
rodmali lowelasi nje uczęsz.aaią ną k;,t· 
zania nie~1elne do paraiiatnych świą• 
tyń. 

Pe za tem nic sł~ w naszej szpara· 
garnł (czytaj: kominy łódzkie) nJe ~mle· 
nlło. 

jak dawnlei, ludzie si~ tru1ą, wza· 
jemnie okradają, z 1tłodu p&ditjł ua uli­
cach, robotmkom obniża siQ zarobki, 
domy sii: walą - nawet budowane przei 
arc111tektćw miejskich (co za arogancja 
i podłość!), a miasto„, pozostaje· wę 
wszystkich swych sekc1ach (nie pomija• 
jąc oświatowej) pod :iarządem ludzi ••• 
uczonych. 

.Nie mieszkaj w grodzie, którego 
przełoźeni są uczonymi•- mówi pewien 
doświadczony rabbi, w 1edne1 ze swoich 
k&iąg, !{tórą do tej µory studJUJ~ całe 
potwtenia synów Izraela. 

Lecz cói zrobić - zbyt szczupła 
jest nasza wiedza w zakręsie wiekopom­
nych_ dzieł talmudystów, abyśmy mogli 
pamiętać o powyższei. tak prawdziwej 
mal<sym1e i dlatego miasto nasze wszy• 
stko ma. okrom tego, co posiada& po· 
winno. 

A zresztą - czyt to nam pilno? 
Możemy poczeliać de wprowadze­

ni~ samorządu. 

Wi:'tystko w życiu posiad swoie 

Obrawuy sobie zaciszny qdk 
dokąd gwar wielkomiejski oraz huC111~ 
muzyka dochodziła jeno w formie nie• 
jasnych dzwięków, jcitem wypytywał 
mego towarzysza. 
. Z otrzymane~i V.:Yiaśnienlaml d1leJt 

St4ł dziś z czytelmkam1 .Nowego Kurjtra 
Łódzkioao". 

- Na początku wojny lud nasz, 
mówił mi p. Juljusz Gandr, był racze) 
De$ymi tycznie nastrojony i nie wid8' 
było bynajmnl j entuzjazmu, który wyłf 
buchł póżniej z niesłychaną mocą. 

Lecz z chwilą, gdy ·wofska włoski' 
posuwały sie w głąb kraju, 1ytuacj1 
uległa zmianie. Swietnie skierowana 
kampania prasowa wywołuje entuzjasty• 
czny nastrój w naszym narodzi • Przy„ 
pomina mu ona dawne zwyci~tw& 
rzymian, dawną potęgę włochów na 
morzu Sródziemnym, kate uwatat wojnę 
dzisiejszą za rewant dawnych poratek w 
Abisynii. 

Po pierwsr:ych zwycięstwach, per 
zdobyciu 8~ng,ilii, nastrOJ staje :ii• coraz 
bardzie podniosłym. 

Widziano u nas rzeczy. które prze· 
chodził wyobraźnię. Lecz trwało to 
nie,Uugo. 

Przyj ęcit, i a kiego doznał' generał Ca.­
new a w Rzymie wskazu je, te lud nie 
jest bardzo zadowolony z rezultat6\f 
akcji wojennej. W rzeczywistości rz-4 
włoski wprowadzony 1:ostał w błąd po­
kojow, postaw14 arabów~ Podał on 
narodowi zdobycie Trypolisu, JakQ 
zwykłą przechadzkę wojskową. 

Poniewat temu uwierzono, panuj' 
teraz łatwo zrozumiałe: rozczarawanie; i 
niezadowolenie wobec t go, tlł nic wida~ 
ieszcze końca akcji wo:sk włoskich. 

jaskrawym tego dowodem był 
pogrzeb admirała Ąubry'ego kiedy to 
Juó dobitnie wykazał swe niezadowolonit 
ze swej marynarl"• która jecilnak, pier• 
wsza owładnąwszy Trypolis. wykazał( 
wszalc niezwykłą śmiałość i zręcz;ność. 

Co do powolności działań wojęn• 
nych w Trypolisie, ple nęleży widzieć tu 
wską tnika niez~olngści 11!lszych genera• 
łów. Przyczyna pclega w chęci za-­
oszci~ zenia 1 injerzy, I ~rych h roizm 
sest istotnie;-; a(1zw~„cia ny; twierdzony 
on zo · tał n wel przez zagranicznych 
alta~h~ wois owych; a naw t pruz de• 
putowanych soc1alistycznych, kt6rzy ba„ 
wią na terenie wojennym w charakterze 
koresponclentów pism nasiych. 

Co zaś do tych ostatnfch, są ont 
wszystkie przychylne dla wojny. Są 
jednak wy1ątk1, jak n3prz. .Annu•\ 
które przyicło wrogie stanowisko wobe6 
zat rgu zbrojo go z Turcj,. 

konsekwencie i następi.itwa. jetcil za: 
tern wierzymy w koniec jwlata, motemy 
rówPiet dobrze spodziewać się i samo­
rządu. 

A że przybywa on widoczni• po ... 
c::ląg · em kolei fabryczno·łódzklej, to nlo 
dziwnego, że .trochę• poczekać mu­
simy. 

I, jai<kolwiek nie wiemy ani dnia. 
ani godzmy, jednalwwot i ta okruuyna 
nadziei powinna nas co do dziatejuego 
stanu rzec~y uspoka1ać.. 

Natomiat nie- moz.emy zdobyt uap04 
kojenia w mnym icierunku. 

Napady 1J1t11dyck1e we1ąt są na po­
rqdku dziennym, zdumiewa1,c 1woj4 
zucnw ałośc;fł. 

Okazuje się, że nie brak nam Je- -
szcze .bohaterów" dnia. pomimo przeor 
rzedzenia ich szeregów. 

' władczy to na1lepiei, i! duch ry· 
'erski kwitnie: tam gdzie braknie brau­
ninga, zastę1JUJe go skutecznie nót 1to· 
łowy. · 

J/obec: tego proponuj~ wydania za• 
ł<azu sprzedaty w handlu detalicznym 
i hurtownym toporków, tasaków, noty 
widelców, a nawet scyzoryków do tem• 
perowama ołówków. 

Może wówczas miejsce rozpraw re• 
wnlwerowych i nożowych zajmą rozpr• 
wy na pięście, a te, bl\dź co bądź, będ( 
mniej szkodliwe w rezultatach. 

Może by nad tym wnioskiem ogło­
sić pltb1sc.y1~ 

Byłby on o tyle ootytecznym, ·ft f 
rezultatu głosowania dowiedzielibyśmy się 
ilu w naszem mieśc i e jest zwolenników 
bandytyzfl_lu, gdył tylko oni głosowali 
by za dotychczasowym systemem ogra„ 
bianla - inaczej mówiąc przedwlto me• 
mu wnioskowi. 
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- jak spotkano wojne w obozie 
'°cjalistycznym? pytam.- Partja ta po­
dz1eloria jei> t pod tym względem na dwa 
przeciwne sob;e obozy. jednym z epl• 
zodów meporozumienia w łonie partji 
jest wykluczenie z niej deputowanego 
Ferri'ego. dawnego przywódc~ tego 
stronnictwa, z powodu jego głosowania 
w parlamencie przy przyjęciu aneks1i 
Trypolisu. jestem przekonany, te jest 
jeszcze wielu aoc1allstów, którzy tak 
samo myślą ·jak I on. co wy wołać może 
w ich obozie powatny rozłam. 

Zaś partje republikańskie, które 
dotychczas pr.zychylne były dla wojny. 
wypowiadają si~ obecnie na swoich 
wiecach, przeciwko niej. 

I Pr~wda j~st, ze Włochy pragną 
zawarcia poko1u, lecz za cen(ł Tripolisu. 
O ile Turcja nie lgodzi sli: na t~ wojna 
trwać będzie musiała dalej. 

- Może ,ednak, kosztuje ona 
zbyt wiele Włochy.- zaznaczam ze aw.ej 
strony. 

- Nie przechodzi ona jednak zdol­
ności finansowej naszego kraju wojna 
była zgóry przewidziama i rząd p~iada 
dostateczny zapas złota dla dalszego 
prowadzenia wo1ny. aczkolwiek prowa„ 
dzenie iej kosztłl1e młłjoD iranków 
dziennie. 

- Włochy nie mog, ustiapić, kończy 
mój wywiadowca. Posiadanie TrłpoUsu 
jest rzeczą konieczną dla Włoch. 

Pragniemy kraj hm zqwiłlmwat. 
Turcy, mimo obietnic niczego dotychczas 
rlla niego nie uczynili. 

Zamiast do Ameryki POłnocnej I 
Argentyny tam skienijemy naszą emigra­
cję. Blizkośt i lepsze warunki. aynf4 
s Tripolisu. kraine ni~ dla nas. 

Bel. 

Zmiany w samorządzie 
miej•łdm. 

W koftcu posiedzenia wc:zorafSzego 
Dullly Mathmłn w imieoiu komisji re­
dakcyjnej referował projekt samorziadu 
miejskiego w Królestwie Połskiem. 

W rozdzjaJe 4-ym komisja wniosła 
>hasowame fs~q ił\~pt.k.\ora lekarskie 
go szpitali warszawskich. tudziet łódz. 
kiej rady mlejskiot dobroaynookj pa­
t>Ucznej. 

Ro:dział t9 rozbito na p~ an., 
kołów samodzielnych. Artykuły 121 do 
127 uzupełniono poprawkami, sprowa. 
dzającemi si;: do uzgodnJenia ich z pro· 
jektem przyiętym prawa o odpowiedział. 
noki uw:dDików. 

Rada młnlsłl'Ow przystąpi wkrótce 
do rozważenia opracowanego w mlnl­
sterjum handlu i pnemysłu projekłu 
ustawy o zmianie przepisów co do 
urządzama i otwierania zakładów prze­
mysłowych. Nowe przepisy majia aa 
celu ujednostajnienie, w miar' motno­
sc1, trybu otwierania zakładów przemy­
:.łowych. a zarai.em d'1ą do usuniecia 
zbytecznych przeszkód. formalnych. 

Szczególnie ma byt ałatwlone °""' 
twieranle zakładów. które, z natury 
'!.WOje1, nie mogą sprawiać szkody htb 
niepolwju ludności okolicrnej. Natomiast 
otwieranie zalcładów, mogących naru­
szać Interesy ludności, obstawione hę.o 
dzie specjalnymi warunkami co do przed­
sięwzit;cia naleiytyeb 4ro4ków ocbron­
uych. 

„ ,,Dzień lwiatka''. 
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Zuchwał9 napad band9tów. 
~ 

W §ro~ dnia 20 b. m. w południe na Inkasenta Tow. Akc. Ludwika Oeyer·a, wiozącego bryczką 20.000 rb., 
umknietych w żelaznej skrzynce. napadło na rogu uł. Piotrkowskiej i Radwańskiej 3·ch bandytów • . Szczegóły, na­
padu poeallśmy w nr .nr. 66 i 67 naszego pisma. 

Rycina powytsza prr.edstawia chwilQ, kiedy bandyci starają sic rozbić kasetke dynamitem, podłotonym pod 
tylne koła bryc:zkJ. 

Ponlewat w roku bietącym mają 
być odwiedzane w dniu kwiatka mieszka„ 
nia prywatne, it w ciągu tygodnia przed­
tem wszystkie sklepy i biura, przeto po­
stanowiono podzielić zeszłoroczne dziel­
nice na dwie czc;ści. wobec czego wszys„ 
tkich rewłrów będzie 26. Prawie wszys­
tlde rewiry jui są obsadzone d.zielnico­
wemi. 

Jako kwiatek wybrano kwiat jabło­
ni - w sklepach 1 oiurach ma być do· 
r•cza1sa gilłązka jabłoni :t kwiet.iem. Ził· 
kupieniem kwiatka zajął się p. Neuman. 

Postanowiono zwrócić się we właś­
ciwym czasie do pism miejscowych z 
prośbą o wydrukowanie apelu do wła­
ścicieli firm, aby ci wydali swym kasje • 
rom polecenie zapisania w razie nie• 
obecności szefów pewuej sumy na cele 
Ligi Przeciwgrdticzej. aby panie nie by­
ły zmuszone odwiedzał niokt.6re . firmy 
po kilka razy. 

)fój kinematograf. 
-v-

dwugodzinną mowę śród grzmotu oklas­
ków. Otarł spoconą łysinę, wypił jed­
nym haustem szklankę wody i w miły 
uśmiech układa iąc gębę pełnoletniego 
pawjana, l~łaniał si(ł licznie zgromadzo­
nym słuchaczom. 

Otoczono go, ściskano mur~ I win­
sioW4'no. 

- Prezesłe,-moteby jeszcze gdzie 
na kawk4 wstąpić? - proszooo ~o po 
zelłraniu. 

Odmówił wszystkim c:apr ienfom­
musi być w domu. 

Czeka go praca, praca i.„ jeszcr.e 
raz praca.. 

- Ale trzeba gdzieś odetchnąć, od· 
począć_ 

- Nie znam o dpoczynku! - z ge­
stem prow111qooalnego aktora zawołał 
pan prezes. 

I śpiesznie potegna ł zebranyth. 

Nłe poszedł jednak pan prezes do 
domu na łono rodziny. 

Nie poszedł równteż do drugiego 
-swego cromo, na łono uroczej Ziutki, jak 
ffjołek w cieniu zacisznego buduaru l<Wi· 
tnącej-

Wlelcy ludzie mają czasem swoje 
Opiekan moralno6oi. słabostki ••. 

(Z cyklu .Me4łlmorfozy•)., I dziś pan prezes zamiast do fed-
nege z dwudl swoich domó\\ . - po· 

.„aby W-es p()łotyć 57.erząCef Ile szedł- na ślizgawkę. 
epidemji rozpusty„ musimy zwalczać łll Właściwie nigdy nie oddawał s~ 
w zarodlrn. temu sportowi, to też wiceprezes Tow. 

Zwróćmy baczną uwage na zaraze .Cnota• Heliodor X., który równ ież 
pod mianem .wolnej miłości•, rozpłenio- zamiast do domu poszedł na ślizgawkę 
ncj śród współczesnej młodzieży. z niemalem zdziwieniem powitał swego 

Nauczmy te młodzież wldzied grant- prezesa. 
ce między miłością, o kłóre1 nam mó- Przez chwile obadwaj młeli nieco 
wią poeci, - a zwykłym nierządem płat- zakropOłene mmy, potem spojrzeli sobie 
llJJll czy ltezinteresowDy». oko w oko, mrugnęli znaaąco i z ko-

Potwia}my wybryki tej Rłłodziety, micznym patosem wyrecytowali unisono: 
która zapełnia sale kabaretów i z koko- - Obowiązkiem naseym jako oby -
tarni w bkłły di!e6 otwarcie się ałi- wateli i członków Tow •• Cnota• 1est 
szuje. wyszukiwanie i tępienie rozpusty wszc-

Broflmy bonOAJ naszych doin6w, dz1e. gdziełlołwiek stą gniddzH 
Mszych żon i córek, które współczdm fJoniesiofto mi właśnie, ;te· tu zbie­
młodzi łudzfe kompromitufą tylko awem rają sit: mk>de rozpustnice i zt11d na 
iowarzystwem. miasto płf.nłc zarar;a ••. 

Nie pozw<Słmy, aby, mając fes?AEe - Mnie rówRJez. doniesiono_, 
na u:itach szminkę, uałowaną z usłi Ha iśnłącej tafli Jodu uw11ało sit: 

Trudne mieli zadanie. 
Trzeba było widzieć z jaką słody„ 

czą, z jakim miłym uśmieszkiem pan 
prezes przekonywał dwunastoletnią, a 
ślicznie J Uż rozwini~tą, pannę l..odtłę. 
by mu się oddała •.• w opiekę. 

Jakot po godzinie udało mu się 
roztoczyć nad l.odzią opiekuficze skrzy„ 
dła. 

Wyszli rarem. Ona cudnie zattt­
mleniona ruchem na świetem powletrzu, 
-on, -;; -zaaowolen ·em obliu!i•CY grube 
wargi, usłutnie Aiósł je1 bricacqce ły­
ieWl\;, 

Trudno było nawracał gnesml~ 
na ultcy,-pan prezes poprosił j- na 
czekoladę do poblizkiej zacisznej cukie­
renki. Lodzia była bardzo zzic:bnięta. 
g<>fllca czekolada dobrze jej zrobi. 

Snadź był pan prezes częstym go.. 
ściem w cukierence. bo zgi~emu w 
ukłonie gospodarzowi mrugnął cOś po. 
rozumiewawczo i w tej chwili usłutny 
Wirt przeprowadził ldl do oddziełnego 
gabineciku. 

Nie b<:dę was wtajemniczał w sztu­
kę .nawr"cania•. Na publiczną dzia­
.talnośt pana prezesa wypadnie chwilo• 
wo rzucić zasłoll'9 

Dość, te panna Lodrla po dwuch 
~odzinach dopiero wyszła z gabinetu. 
bogatsza w doświadczenie i bardzo1 bar­
dzo biedna ••• 

Pan prezes wyszedł nieco pótniei. 
Na korytarzu spotkał się znów z 

panem HeJ1odorem X,, wychodzącym 'L 

sąsiedniego gabinetu, po nawróceniu 
pewnej jedenastoletniej Stasi. 

Tym razem członkowie .cno~ 
nie usiłowali 1 uż grać przed sob, wza­
jemnie komedjL 

Obadwa1 wybuchnęli niepowstrzy„ 
manym śmiechem. Pan Helj<>dor, JUZ 
bez zwykłego szacunku dla prezesa, fiłu· 
ternie pogroził mu palcem: 

- figlarz z pana prezesał Ałe mam 
nadzieję. ie pan nie był zbyt surowym 
dla grzesznicy? 

- Oczyw1śclel.. to ptzeclet b y ł a 
zupełnie niewinna dziewozynaJ 

Onolt Tlatln • 
• tycb paft•. całowali cą5łe rcce naszya spOł'o DJłbrzy44ucb dziewczijtek. zgrab­
sióstr 1 matek 1 nemi llÓikanu zalm:SlaJąc zamDSZyste 

Na posiedlleniu komiłetu .Dnia Ko6czę, paoowte, w nedziei, ie Jtołenar1• i OienritJ. Wiadomości ogółA8. 
Kwiat1,a•, z daia 21 b. m. w lokalu kattły z nas pojmuje swój obewiązetc Sltromne żakieciki i niewinne minki 
Stow. pracowników bam:tłowych cbrześ- obywatetski, że śmiało pot.wiać ~dzłe dawały im pozory panienek od igły, 
ciian przy ulicy Spacerowej :u. postano- zawsze I wszędzie każdy ob1aw tale zwa· pensjonarek, używających ruchu po O łłowe prawo prasowe. 
wiono zaniechat w roku bieqcym za.. nej .morał insaołty ", która stała się, pracy. .Nowoje Wremia• podaje krytyce pro· 
baw w Helanowie, parku MikółaJewskim niestety, wyrazeu.a mor.eJAosoi naszego M<>ie były aiemi isłołflie. Jekt ministra sprawiedliwości, któregu 
etc. spoleaeóstwa. Ne doświadczane ocr.y prezesa mocą maj11 być zaostmme przepisy pra-

Zamfast sprzedawania bDetów przez Tylko wtedy zaświtał mote lepsza .Cno y• i pana Heljodora X. nie dały sowe w sprawa'h o ubłiźenie głowom 
panie w kilku udekorowanych wagonach pn:yszłołt dla krajul- się wywieść w pole pozorom przyzwoł- pafiSlW zagraWc&D,Vllł i idt przeds&awi-
tramwa1owych. ma byd sprzedawany - Pan 0>zurke, - fabrykant ł prze- tości. Qelom. 
kwla!ek we wszystkich wagonach_ na co mysłowfec, członek honorowy wielu Sz.ybko rozejrzawszy się w sytuacji, D ziennik sądzł, te podobne kwestie 
będz.1e oz~ .Gr~ stowarzyszeA i prezes klubu abstynen- panowie od .cnoty• zabrali się. dq- należy decydować na drodze amów młee 
„dlllwa~: · ,· , · ' "~ _ oW-.~ł ., ~~Q&le ,,q~r~~•-ll<»Pit~ 

' . 
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widziane są kary w ięks ·le niż w , innych 
państwach. 

W sprawie budowy noweQo dwor­
ca kolei fabryczno·ł()Ji lii<:! ; odbędzie · si ę 
wl<rótce no'·" a nar acta w mc. ·isr racL. O W obronie stenćw wy 

JąUtowy '.'}h . f ; akcia lu1dd ów wn!O· 
6łi:1 OP :,1 e1vd:um Dumy mterµel ac :;, 
śkierowan ą pod adresem Kokowcewa 
i Mukarow ~. w Si' raw1e bezprawnego 
wvc!awa1;;a przepbów ocow i Rrnjaa~ych dla 
miejscowosci, w którycH 111 ogłuszono 
1ta11u woienneg•J. 

piono dP t!y:: kus1i na d budże tem na r. 
b. W budttcie tym do :hndy są pruwi· 
dziane w sumie 1,8.o. 5 11• ., a \\ydatki w 
sumie 1,700 rn ., czy li, ż.; spodziewana 
jest nad \\ yH<a u0chodów nact rozchoda· 
m1 o 125 rb. Pontewet na kupno cho­
rych i pokaleczonych zw 1 er?ąt wyzna­
czo110 tyllw óO rb., p. jelierski zapro• 
ponował sumę te podwyżs2ył do 150 
ro., co zostało uchwalone. 

Po rarr.ądu wybrano po.: Karola 
\Velvelta, Adolfa Folkmana, Alfreda Ki­
nemana i Teodora Frydrycha. Na opla­
kunów cyrkułowych w Łodzi, wybnmo 
pp.: Stanisława Weiere I Lucjana Ma­
jewskiego, a na opiekunów w ż~Jetzu 
pp.: Walentego Urbanow:s lego I Emila 
Mauc:ha. 

= ' ') Z l 'ow . wz,:riesn. „ .• r ied. 
łódz;k;ic 1.1 kupców i przem . -
Z powodu niedo1sc1a do slrntku o~O I · 
nego zebrania członków w dniu 12 b. m. 
t. J. we wtore!< , o godz. 7 i pół wiecz . 
w sali KoncenuweJ ul icy Dzielne1 ur, 18 
1 bęazie prawomocne oei wzglęau na 
ilość przy1>;yłyci1 członków. 

Ze świata. 

-
~-· u1• ir: li10& o I l_J 

JĄtwu„ \v PMyi ~· 1 , 01 11 '· iana cze-
la1rnl< ueznicld 1 m „1-, h Ory od dłuż• 
.:zego czasu ulrzym;: ·41 :stpsuneł\ z pro• 
stytutką Pohata, poczuł nagle zazdrość 
1 pod tym w1 ;ływem 'li:liltyletowaJ.' ł'o· 
b<11ę na ie<l11e1 :i 11a1ruc11uw:;zyct1 ulic 
J'ap; ża poczem odc:l>1 <il soniil tym SA· 

J , • 

mylll ::.ztyletem zyc11:. 
O Potworr.su ahrodnła. Oo. 

noszą ie Lwowł>, ie we wsi 811:;iówcę 
popełniono potworną r.brodnię. Słutąca 
u leśniczego1 młodzmtka, 15-letnia 
dziewczyna, Anna Nastkówraa, powiła 
przed killm dmam1 nteślubne dzrec:tto. 
Aby się go pozbyt, zapaliła w piecu I 
dziecko rzuciła na <1gień. Ogień był u 
~łaby, ally zwłoki s1e: spopieliły, -
Naslkówna więc wy1ęła spalone zw10ki, 
obdarła ciało z kości, kości rzuciła do 
pieca, a cząs1k1 ciała do usłQpu. uos­
podym, u1rzawszy na podłodze Siady 
krwi, aom:;ttłił4 Mę .ibroana 1 zawiaGo· 
nn~a władze, które Nastkówne areszto· 
wały. 1 łomaczy si~ ona, że zbrodnio 
popern1ła zt wstyelu prze<! ro\SllCłmt 
I CUlfł wsią. 

Z Cesarstwa. 

ó WJ'&ialen•e 2yd6w a Fin­
h•nuj J„ i.. Helsinłorsu nadestht w1a• 
uonio~~. że ga~c:ty staro-finlandzkie do• 
mu dJą :)1~, ażeby z Plolandjl wysłano 
W!SZY ttrn;h życiÓN - µrzybyszó~'• czyli 
t, ~w. lnwal\OW. 

Z Sali Obrad 
QtHne doroc.mne zebrania 
o.zł. 1·ow. dabr. " omoou. 

v1u:.„La • o gooz. 9 wiecz. w loktilu 
włłllli1/y111 'Południowa 20) odbyło si~ 
t0t::t1tt1 -.~o.-.ale członków Tow. pomoc. 

ł'1~c;woanlczyła p. A. Engel, pióro 
tr1.i·mała p. B. Dlneson. 

0~'lJ'11lDO sprawozdanie za rok U• 
lii~io('h 1 którego widać, te Tow. po­
bi~hitt w kuie rb. 1,063. lludtet na rok 
1\il1-' uc.~·walono w surm~ rb. l, 216. 

.;,11~lórzy c.i~oukow1e wyst4pili t 
Q:tlrłf krylyklł i&Lrządu, przypi!iii.JllC mu 
\,rak ~nGr~1 . iułCJatywy. l'u ot}wio1u:J 
'1y::.i,;..,iiJl upoważniono 1.dr:<4 J du opra · 
1.:owama projektu w41s1i...• •~koiy i wy­
!:>1'li ~!a su: o odpowiednie iezwolenie 
wiau.c. 

Uchwalono przyjmow~ nie męiczyzn 
na członków Tow., jak również roz· 
szerzenie działalności Tow 11a Łódź 
(Go lej pory zgodnie z uslal>ią .Pomoc• 
rozciągała swą działalność na Bałuty i 
ia'1u'1,0&cz). 

W końcu iebranla p. P. Poerster, 
preze .lw1ązku Majowego• od(iytitł 
sprawozdanie z d zlułalnoścl te!,!o Sto­
warzyszenia. L!czy ono 5,ooo ci:onl<ów 
- dzieci, które płac, po 25 kop. W 
maju r. b. bodzie uriuadzona zbiorowa 
wycieczka dded, przyczem rozdane bę 
dą rótne nagrody, na a;akuplenio któ­
rych ubrano zaraz wczoraj 57 rb. Ji 
kop, P. Poerster prosił obecnych Cło 
namawiania dzieci c:lo xaflfSywanla si 
na ciłonków .Związku -MaJowogo". 

\b) 

Yrz elstawienla ata naszych 
abonentów. 

Na 28-me z rz:~du przedstawienie 
dla naszy<..11 prenumeratorów 

w teatrze Popularnym, 
które odb•dzie si• 

we Wtur k 26 Ma ca r. b. 
wybraliśmy tragedJ• 
s1eksplra, µ-. t. 

l O-u odsłonach 

HAMLET 
Arcydiieło to wyst~wiont jest przez 

dyrekcją teatru Popularnego 1 wielką 
stanmnością, a tytułow4 role' gra 1 6r• 
romnem rozumu~ iem intencii autora, 
p. Mielewski. 

Bilety, z okazaniem kwitu s opła• 
conej pn:1iumeraly1 nabywa~ motna w 
admmi$&racji pisma naszego. 

KRONIKA. 
,.. (b) Spraw» Iii ~ejakle. Pod 

priew odulct~em prezyaenla n~1astd, _w,io­
raj w magu>trade odbyło SIQ pos1edzCM 
nie radnych. iw ktćrem były omawiane 
dwie bardzo wai1ie sprawy; sprawa roi:· 
szerzenia elektrown i budowy aworca 
kolet fabryczno-lódzkiej. Zarząd 1lel{· 
trowni przedstawił magistratowi do 1&• 
1w1erdzenia plan)' rozszerzenia centralnej 
stacji e1ektrycioej. Wec.ług tych planów, 
ma być wzniesiony specjalny pawilon, 
w którym zmtJ<l'l pom1cszczeme 6 ko­
tłów, ! turł>mj, oraz umbulatOr1um i in· 
111 budy11h.1. 1-'lauy te zo taky za~ 
twierdzoue. 1\osit 1>1;1dowy nowych bu­
dy11kow wynu:::>te 100,0UO rb; 

== (rJ Pok•ZJt w muzeum 
nauki I &<&t u tu , V u1 eu11e 1 ~. a. 24 
gvaz. o µu 1 ołu1.1111 u , uUIJ~Jt.Je się w lo• 
ludu muzeuni ~.l1e1011a ~). polrnz moaeu 
i pl •paraww, Ollll\JlilijCYCll )iii; do OUUO• 
wy liili lU'1Ltt1e6'0• 

Wo wtorek, dnia 26 b. m. o godz. 
8 w1ecz. prof. :::ipot•z; ras ki demonstrować 
b~dile priyrządy fizyczni i wykona od­
powiednio aoświadczenia. 

=i (:;1) Podatek od nieru· 
oho o i. z„ lat ub1t:g~<:: 11aleiy 
s1e iese. cL.e 1Jodatku t m1l1Sla ŁoULt -
4a317 rb. t>ó t . 

= t:>t ) bida a aaekura· 
o jna. Za!ei;lO:iC :)!da lu asek~racy,„ 
tie, Zll httłi ubiet3 i miasta Łodzi sla­
atttuowl - 19791 1 u. 76. 

a11 (r.t) Pod k drogowy. Za· 
łeĘło!ć po dutirn drogowego z miasta Ło­
d&1 1tanow1 tS·na rb. ss k. 

- (st) przed * patentów 
handlowych. W lutym sprzedano 
patentów w i•asie pow1atowe1 za 4089 
tb. w maJlistacii:: łó'1Lkim - 50,603 rb. 
ł w magu•trac1e ig1erikl111 - ;t;!l 2,233 
ruble. • == (h) Ze Piii&ie włer.iłJ'Gieb. 
WczoraJ po połudlilu, \ · lol•alu t~Omit~· 
tu giełdowego pr11· ul.. P1ou-kowilóoJ 
ur. 87 oaoyło sit: zebranie łódzlm;h 
wierzy~ieh urmy T. Ptan.nil\OW w 
Odes1c. 

Priewodnlczyt na iebranlu p. Sta­
nisław Silberstełn. Z toku prowadzone i 
dyskysji widoczne było. te wierzyciele 
łódzcy przy regulowaniu zqbowiąiań 
tej firmy zgodzia się na 50 procent. Na· 
s1~pnle zapadła uchwała trdcl na:>tcpu· 
JllCej1 l) pro5ić urząd starizych zgroma· 
dzenra kupcó w m. Łod.z i o priyJmO· 
w"nie \1Qdpisów od tych \l."'l'Lydell, 
l\lOrzy ;i.g OSZ!i s1~ do igwmullzerua z 
protestem przec.l\\lm koncesji adm1nbtracj1 
dła firmy • W. f. Pta zni ow„; 2J pro· 
&ić 1dw. prz. L.. Kabana w Peler1ourgu 
o obronQ inu:1 sów wier yc1 li łódJl\lcll 
i o poczynienie starań w senacie· o nie· 
dopuszea1nlo do uskut cznienia adrm­
ubtrec1l tej firmy: 8J y~r ć p. J. Muu· 

na przed~ 11 ic11l1 tntcrtSOw łódz· 
1uch wieriycit:łt i iawiadornać go, ie 
łódzcy w 1erzyc;1ele gotowi s, w Cllłgu !> 
dut pertraktować w sprawie uregu1owa· 
n1a. zobowiązun, gdyby zas admm1stra· 
Clll w MosKwie ausz.ła do skuu u, to 
opró'L p. Muszkat& w1111en do owi 
weJ~ 1e:;i~1.e J~llen µrzealitawiciel WiJz· 
i\1cb WlCfZ.)'Cit:l1. 

m:s (h) Rewizja. Przybyli tu re­
widenci war;;z, izby skarbowtj, w celu 
skonu·otowania ksiąg i rachun!<owości 
kancelarji sędiiów poko ju. 

m; (h) Nowe zwyozajo. Od-
dział Tow. kra1ozuawczego, korzystając 
z cwuch dni świąt, .zorganizował wy· 
cleak4 c.'Złonków na wystawę „Krajo· 
braz Polski" w Warszawie i w tym 
celu zwrócił sie do zan:ądu kolei warsz. 
wiedeńskiej o wydanie b1łet6w ulgowych, 
z których Tow. dawniej stale kon:y· 
stało. Widocznie Jtdnąk z chwilą przej· 
ścia kolei na włusność rządu zmieniły 
się tam zw)cza1e, gdyż zarzcad-kolei oct· 
mówił wya1uua biletow ulgowych. Skut• 
luem t~go llczua członków wycieczki 
spadła z 40 ao kilkunastu osól>. 

przestała do Peterr hurqa rysunki swoich 
uc;i:niów, które n A. B!!n11a, r~ktor Alrn· 
demi Situl\ ł' leknych oraz inspektor 
szk1 ł ::> ~l llk Pięfm eh, minist. przem. 
i he ndl u u:maii wyk on "1 wh or a i po-• 
złom r sunkÓw za zup~ łru prawidłowy. 

Zalec1h JCdii'J' etui wprnwacbonie 
w s:<1cole p, ~mani ~ykł1tdów hlatorjł 
sztu l\11 anatomii 1 p t µr:tit 1wy. 

=~ V ) U d c;a ł~ -o •aloe • 
grual Ił• lJuci.yiy i etpłatuo, u.-... 
.:iz.a11 i:; pw ;l 1~om sJą ouc2ytow4 Ugł 
przec1wgruzilczn_oJ w f..0<.141 , w cell prą­
got<J111a01a ltMJt1ie1 ' z; ·11 :;i1.r 1P~ 
m1 zello m:i:sta u() avJllOsi · 1prawy 
Wa:K1 I. ~ucllU lli llli , l'-\Oro \akii l&r 
l:Z)'llli:\ s ~, Ul:i{O:.\ tllłllc.0 wsróU mltuKIAeów 
tuu,1, f •1,.t;(łij ::li~ w łłUJIHti Ził nit . ... 
Uil114 t.4 HIU ~ ,1, 

\iii dniu tym1 w sali Towal"lr\I..,.„ 
krtew1i:1111t u. wiaty pf'zy ulicy Mlkoła­
Jł ' ·K1tt1 rn. 11, 11. tir. K M uelataedł 
wygios1 ock~Ji µecl Lytulem: .KrOtkłt 
WlradOl!I\) ci O gruźlicy (suchot1.1ch), I f, 
Mo~iluh.kl .Dlaczell,u tak wiele dłłed 
u1.d1r Uit u uj114:~i' • 

W l( łubłe rzem t.:ślniczym ;.iriY 1tłiQY 
Wólcta11 ·klej nr. 23, o ilodzmlu 8 wie.o 
czorem będzie mów i ł tlr. Teru;,4kowfa: 
.o suchotach Jako cllorobi@ ludowe1. 1 
dr. J • .\14.trg<>lis, ob}aśn11111lC: O\lcsyt w 
żarłt<.:•111 • wypowie prele ej, .o lłcl I 
i:ruilk"„. 

W jadalni fabryld L. Oeyera PftY 
ulicy Plotrko·Arsldel nr. 289 o codilnłe 
6 wieczorem bedą niów11i w jca1yku nit· 
miecklm dr. Rummau „Co to ._ su· 
chot)'" I dr. P. Lange .o drogach szt· 
rzenls si~ grutlicy•. 

:;iystkle odczyty b~dą bogato iłu· 
strowan przezroczami. 

:::o (r) Z *yd. Tow, opieki 
nad iorotami. O~ółne zebranie 
człoukO Zyd. 1'ow. o,>lekJ riad łiero• 
ta1m odt>t:dzie &i~ dnia 36 b. m. o god&. 
8 i pół wiecz:. w lokalu Tow. Dobr. 
przy ulicy Zachodmej nr. 20. W roku 
ubleglym w domu 1erot przy ulicy 
Tnmwa1owCJ 1ir. 16 wychowywały s1e 
82 s11ro1y. w iko,~ u1i prywatnej na 
mieście umie iciouo 5 półsierot, które 
ptócz nau1<1 o!rzymwq uoranie, obuwie 
ore.t o\>1~d9 . - 1'.IY'J.•· V.. .,. \O w roku 
~prawozda czym 6óS.? rb. ~7 kop.; koazt 
ca owltego uuzym!m1a l d~ • • ka r czni 
w domu sierot w) 11ust• H~ rb. 7 kop. 
Ko z .tywieoiil l '11'1 'ka ru...:ime 51 rb. 
ltS 1~op., ór;1··u lie 14 kop. 

W roku 1912 yd !ltkł b(dą o wie!o 
wfctksze - wyniosą on 8700 rb. n to z 
powod pow1~tcszenia lol\ału I przyjęcia 
nowych sierot, miejsc woJ11ych dla zu· 
pełnych sierot - dziew,zyne: w \\ieku 
lat 4- 7 ~dzie 10; dod1odu przew1dujo 
sica 7000 rb119 niedoM1 wi<:t.: wyniealc 
1700 rb. 

Celem pokrycia tak znacznego nie­
doboru Zarząd wysyłać br;dzie odezwy 
z prołbą o ikładanic uilary rublowej 
w przokonanm, żo nikt, kto odczuwa 
niedolo sieroęą, nic odmOw1 wcgo 
datku. 

Po ra t~ , .., Zan:,d projektuje zbie­
ranie odpadkó'N gospodarskich, a więc 
kor ów, szkła, butelek, ~azet, pudelek 
blasz:anycł\. kaloszy, ~k6rek pomaraA­
czowych I tem podobnych rzeczy, które 
w l<ażdym domu marnują sł• tylko, dla 
Tow. zaś bed' tródłem dochodii. 

Wybory uowych członków Zarządu 
I kom1~11 rtw1zy1neJ i komisji dochodów 
nieatałych dały wynik następujący: za. 
rzącJ: pame: ł<óia. Klotz. Wekhseli1sz, 
Szt:pisKa. Amsel, Wulf:i.ou, Szydłowsl•a, 
!:>camska, Guunan, Luoli11t:r, roznaństui. 
!:>we, AWlor2ut. 

Kom1s1a rewizyina pp.: Engel, Di· 
ue~o•1 1 Zaud. 

. Komisia dochodów niestałych: pp. 
h.on, Flato, Aksełrod, Szor, Brensztein. 
Wilner i l(lingbejl. 

Z Tcw. opieki nad zwierzę· 
tam i. 

W drugiej sprawie - rozszerzenia 
dworca kolei iabryczno·łódzklej - już 
Gd dłuższego czasu pomiędzy zarządem 
kolei a magistratem toczyły si~ roko­
y,an1a. Obecn '• ztii:lJt.: Sit:, rokowania te 
zbliżaJ'ł S1f: do K01ica. Na ulicach: W~· 
gloweJ i i\otejneJ znajdu•e si~ tulkanaś­
cie pbi1.:ow, sta11ow1ącycb ' własność ko· 
lei i osoo prywf.ituych. Te dwie ul:'-e 
stanOWl'l tak zw. „czurną cz~ść" mwsta, 
pomewai znajdu!i:i :>11: tam ik~ady wę­
i;la. Magistral m.. l..o~z1 JUZ UliH14 
chciał Jt; stamtąu usuuąc;. lecz ule uaCJ.„ 
ło się te~o aotychcias uczymć. M11:d~y 
1m1c11i!, magistrat zwrocll b1~ swt:~0 
czŁt~u uo :u.1rząau kołt:t z propozycj u• 
rządzenia ::;kła<lów węgli na terytorJum 
m1eis1uem, 11a co 1ednal\ zarząd nie cl11;1dl 
:su: ;. i OCIZIC. 

Obecnie doszło do porozumienia, 
postanowiono, mianowicie, te zarząa 
kolei fabryczno-łudzldej wydzlertawi od 
miasta JO dzies1i:cm placów mie1skict1 
j urządzi na nich składy węgla, ma.ii· 
strat :a1ś u1jrnie się uporzą"11wwa11iem 
placów na u.icach: KoieioweJ i Węglu• 
wej i urzijdzi nowy . do;azd do dworca 
lt0lei łaoryca10-łóUl'\ie1. 1Jrug1 ao14zd 
b~dz.ie urUłdzony przez ulic~ Wouaia. 
Tra.mwajowlł ł Oziełn~ 

= (h) Budowa teatru pol· 
a ldego. Wczoraj odbyło się posie„ 
d:zellle nowowybranego komitetu budo­
wy gmachu dla sceny polskiej w Łodzi. 
Na posiedzeniu te1:1 podzielono czyn• 
ności w spo.;ób następujący: na prezesa 
komitetu powołany został p. I.eon Je• 
zierslH, na wiceprezesa - p. Henryk 
Bamóski, na Kontrolera - p. fram;i· 
su~K 1\.uu11c k., na sekretariy zaś pp.• 
$tanisław ł..1łp tf1ski i Pranc1szek Kar· 

= (t) Wleozór ku ozoi KPa· 
slńekiego. Dziś, w sobot• w lot.tu 
domu Ludowego, Przejazd nr. 3-4, Tow. 
.Harmonja• urząaza ku czci Zyamunta 
Krasińskiego wieczór. na program któ· 
rego iłotia si• popisy chóru miesiane­
go .Harmonjl•, wiolonaellsty p. Tael. 
joteyki oraz scena z .Irydiona• w wy· 
lwnaniu p. Jadwigi Horstówny l pp. 
Kaszyńskiego 1 Sawickiego. 

Wieczór roz:>ocznie odczytem p. 
Stanisław Łąpińsl<i, redaktor .Rozwoju•. 

Na zalwńczeme ukate sł' artylt)'a­
nie ułożony żywy obraz, apoteozuj11cy 
twórczość mistrza Zygmunta. 

Początek o godz. Si wiecz. Biiety 
do l!odz • . 7 wlecz. w cul<iernl Roszkow· 
skfegą, później w kasie .Hannonjł4 
Priejaz4 34. 

Niew11tpłiwie publicznośł upełnl 

Wczoraj wieczorem, w sali hotelu 
Manteufla, odbyło się ogólne roczne 
r:ebranie członków tutejszego oddziału 
Towarzys1wa opieki nad zwierzętami. 
Zagaił zebranie prezes zarządu, p, Do· 
braotz, prtewodniczył zaś i>· Edward 

!ezienJd, &apr9łiwszy na asesorów pp.: 
• MUl1ra I R. Keniga. Po prze taniu 
~ł!i komla~ rcwfwjneJ, ·frllłtt-

pillSki. • 
= (p) Komitet prz~o1wf:e· 

braczy. Pournno '1wu1\row1e wyina• 
czdn}'Cll lt:nninew. zeilra11ie ogólne 
1.z1u11kó w 1wm 1t1:tu przec1wi.eb1 nci~go 
w r. o. nie dosz!o Jo skuu u, co swuccJ· 
rzy o zupełnym bra1m za111teresowa,11a 
si~ sprawami t1.om1u:tu. 

== (r) zkała ryaunkawa 
A. L•mana. Szkoła A. Le:naaa 

sal~ po brzeg i, a·adzimy zutem pospie· 
szyć sif: z za1rnpnem biletów. 

r:::: (r) 'y. K. o. przypomina, t• 
futro, to test w nied7.lel4: 2ł i w ponl•· 
działek ?5 marca, o godzinie ' po po­
łudniu, w lokalu przy atłey Mlk&łajew• 
ski I nr. 11 p. Mie"Y'ław Hertz W'I· 
g~osi datsq ciąg o~tu ~o 
tllłrll·. 



1t1L „~ tu n e Lt:Jz1e przeniesio-
11y fi I •HI , •Jzl!'tttil<. 

1"le1 11 weśc• :i 10 lmp. 
::.;: rJ - T~ . ,,Wied~a". T-wo 

• \' le·!at" ur,:nu t a w uadchollLąCI\ nie· 
diie1ę, dnia 24 b. 111. nastt:pu1ące czi• 
1anlo dla dz1ec1 o godz. 2 I pół po i: oł •. 
W sal! Oeyera (Piotrkowska nr. 289) 
„Dcf11\0 z jaworu". 

W sal Poznańskiego (O~rodowa 16) 
.Mułv Air kanm". 

Wei$c1e na cHtanki: 2 kop. 
se: (r) Tow. „Li.-au. Prtypo ... 

nir.am', li Tow. <1;11ow, .Lita• uN:ądta 
c.ild ::;wycl członków i sympatyków w 
poniedziałek dn. 26 k. m., w lokalu 
własnym Tow. (Widzew ka 73), wieczór 
wokah10-muzyczny kn czci stuletniej 
rocznicy urodzin Zygmunta Kraslń· 
Si<!Cl!f>• , 

nr. 52 dosiała na~le silneii;O ataku ner• 
wowego robomlca Anna Rossak, lat 20. 

- !'la u11cy Staru-Zaflewskiej nr. 28 
zasłabł na:!le powracający z fabryki 
robotik SMan Putrzycki• lat tO. W 
stanie ~rut11ym odwiez.1000 eo do S&pi­
talł.I św. A1e1<:>andra. 

· -= (z) Po.a:ar. Wczora·, o go­
d~inie 8 l pól w1ectorem, w µosesJi nr. 
8 przy ulicy Spacerowe1 na Bałutach, z 
n1ew1uaome1 pr1ycz:y11) upaliły 114; l\O· 
mórki, napełmooe ~ut1er1a4em opało­
wym oraz s4omą. 

0~1eń szerz.)'l się s1ybko I zagrażał 
stojącemu w pobliżu drewmaoemu do-­
mow1 mleszkaln~mu. 

Dztękl jednak usitne, akc1i ratun­
lćowei, jaką rozwinaił I oddział straży 
oc~wt111czej, potar ugaszono. 

Znaczna cz ś~ komórek spłonęła, 

za •EJsco • 
a program te1 uroczystości zlo~ 

si'°' popisy zespołów śpiewaczych męz­
k.e~o 1 rn1esićti1ego .Llry 11 pod batutia 
kterownll\a p. fadeuaza Pluc11isk1ego; -= (z) Zu h•ał• ••bunek. 

• Ne-cy wczura1sze1 do iikłepu wędłt-oc1czyt .o ł\ru::.1ńsklm wyglosionr przez G ł z 
kier. CIH)'81Y4-ll19g0 Tow. p. Wt tiutow- niarm, przy ulicy o i:;biej w aierzu, 
Sł\iegu; cft:klowua chóralna '1.eKlamacja . Józefa Wesołowskiego. dostali się nie4 
\\ yµuw1edz1unu pn;ez 7 osob; deklama- wykryci dotąd złodz1e,e. i zaczęli pako­
"'" lso!o) ulworow mesrmertelnego po- wat uynk1, oraz Inne wędliny do wor• 
t:.Ly, liuet. męzKi; solo łp1ew p. 1<. Bieli• ków. 
&.i~wi1,;;,r;6wuy, ~ra na 1onepicmu: p. Wesołowski. usłyszawszy podejn:a· 
prot. Powiauow:.ikic:gv 1 JlC1t ne& Wiclón- ny szmer w sklepie, pobiegł tam leca 
a. 1 r.nanego llft,Yaiy amcatora p. T~- zaledwie atahął we drzwiach uderzono 
pera. go kilkakrotnie w głowę jakicmś tępem 

narzędziem W. i runął na ziemią bez 
Zakoócay wteaór kóło dramatycz. pnytomnośc1. 

~ .Liry• uhrorem Oawalewicza-„Pre- Tymciłttiem nadbiegła !ona W. i 
\ djum Chopena•. ~„la alarm wobec czego rabusie 

Jutro l. j. w nłedllt w kokiele pouucUi łup 1 bległł. 
Sw. l(rxyta, o godz. 12 i pOł przy rzą• Rany zadane W. naleq do powatr •wn w1 eflhl od dzie s~ uroczy. ayeb. 
• uboieililwo ku czci Krui6sklego_ 
'"a kióaom chór 4rótyny łpiewaaei Tow. 
d ll8 głos mqUI .pod kruc:ifiksem•, 
Gt8I panna ~ela Bfeliłciewiczówna 
,.Aft Marja• pny akompanjamencie WIO­
, l 1 Nnypiec p. T. Ph1cł6s.lue20 
y~ pidnł l'lłigljnc. 

Z powoda spóźnionef pory 1p~jał· 
~ ~ nła roiesłano. 

- (t) Z teałP .ca•lnoG. 
,D)'rektja teatru .Casino• pozyskała na 
cykl prudsławlcń od dzisiaj do wtorku 
szereg de wych obrazów. mi~dzy któ­
l'Y i wyrót11ia sic szczególniej sensacyj. 
."1• a przytent wytwomy w trdd i wy... 
kooaniu dntmai w trzech co:łdach .Pan· 
MA mt:tatka•. 

Pr wdziwy humor badd na salł 
ą wesoła komcdja „ Ten sił śmieje. kto 
5" łrnie,łe 0$1:alni•. • l'ygodnlk illustro­
wany• - pręDOli szot-i sensacyjnycla 

dancil. 
Nad pi'02l'aDl aktualne r.dkcie Ma­

da gry w pilkc llOŻD4 łód&kieao „Ney~ 
~G°' ł CZ41tOCłlO sklei.o ,.::,;porting­

„, roicgranego w uszem midcie 
w ~- ubiegł'-

- (h) f.lag•na w •11dz••· 
ZJnd stdzlów pokoj uch:lellł nagan~ 
wobet p bUc:iooKf wtajclctełce fabryki, 
L Buurngartenowej, za nieprzestrzeganie 
fabrycznych przepisów, wskutek czej!O 
zdarzył sl41 wypadek z robotnikiem. u. 
dzłelanle nagany w sądzie zdarza si~ 
bardzo rzadko. 

- (b) Eabtl •o•ek11ojl. Zjazd 
~~iów poko1u rozwatak skargę Ousta­
wa Hirsza, właściciela fabryki w osadzie 
Aleksandrów. na aynnoścł komisarza 
sądowego, p. A. J. Buławy. 

Okoliczności tel 1prawy q nastt­
pu}łgce: 

Niejaki Mojżesz Michnowski, maj,c 
wyrok na ~OO rb.. na Hirsza, zaareszto­
wał mu 200 tuzinów męskicll sparpetek 
wełnianych, wartości ZOOO rb. Areszt po­
łoiył komisarz sądowy, p- Buława. Po-
11il!Wa.i na hcytaci~ nikt się nie stawił, 
prócz Młcbnowakiego, hc:ytac1a wuma 
byt odłoionu i wyznaczona na nastt:pny 
Ci1eQ, jak Le~O wymil28Jłł artykuly 1063 
i 1064 procedury cywunei, tymczas"m 
p. Buława, aopuSctl ao licytacji 1, ociy­
w1sc1e, sl{arµetłu uaoył p. Mlchnow:;k1. 

Zjazd sędziów pokoju uznał poste­
powanie komisarza sądowego za nie­
legalne i uchwąlił je ze wszyst1dem ska• 
sować. 

Obecnie p, Hirsz wysłłpuje prie· 
ciwlco komisarzowi i Mkhnowsk1emu o 
Z\\{fQt 2000 rb. 

WYPADKI w ŁODZI 

Teat o 11 a••~· 

Z kancelarji teatru komunikuj11 nam 
co następuje: 

Dziś, w sobote, po poł. dla mlodzłe­
ł.y po cenach naJnUszyc:b d•na będzie 
sztuka historyczna w akt. p. t. • Obł~ 
tenit Warsiawy•. 

Wiectorern znakotnita sztuka w 4: 
•kłach H. Suderman1 p. t. .sobótki"', 
z QOkinnym wyst4pem St ni ławy Wy­
&<>ckiej, arL sceny krakowskiej. Postać 
„Maryjki" odtworzona bc:dzle przez p. 
Wysocką. która to rola jest jedną z naj­
lepszych w jej rópettu!trze. 

ju1ro w nledzielQ po południu d1na 
będzie z.nakomłt komedja w • aktach 
„Polowanie na zit:ció..v", wieczorem zaś 
o 8.15 wznowienie sztuki hr. Lwa Toł­
sto1a 4 aktach p. ;.. ,,Zmartwychsta· 
nic!„. 

W poniedziałek po południo o 3·ei 
danym będzie dramat w 4 aktach a 12 
odsłonach L. Tołstoja p. t. „Zywy trup", 
wieczorem drugi i ostało wyslfJp St. 
Wysockiej w ~łośnej sztuce Hauptmana 
p. t. „Róta B.!rnd". 

Na wszystkie powytsze przedsta wie­
nla bsa teatru Popularnego sprzedaje 
bilety codziennie od 10 (Konstantynow~ 
ska 16). 

8oioina Prz7b7łko-Potooklej. 
Przypominamy. iż jutro i w ponie­

działek gościć będzie w Łodzi p. Marja 
Przybyłka-Potocka ze swo1ą trupą. 

Nlewiatpllwłe szlachetn)' cel. jakim 
jest ias1lenae kasy Tow. wpisów i zapo­
móg dla uczniów gimnaz1um polsltiego. 
Scifł.:nie tłumy pubhcznośc1 łódzkiej do 
sali teatru Wlelkjego, gotowej uwsze 
przyjśt z pomocą potrzebwiącym_ &dzle 
w n1edz1e~ w1ecz. i pomodz1ałek. p,o poł. 
odegrana b~ctz1e sztuka "' 4 akl1.1ch p. t. 
.Straceń'Y Kończyn::!kie~o, w ponie• 
uz1ałeK wiecz. zas • Wyzwao1e• Oor· 
C~)' ńsKit:go. 

Koncert7 W. O. S. 

. Prócz 7.apowiedzianych jut pa dziś 
I jutro koncertów warszawskiej orkie­
stry symfonicznej pod batutą Zdzisława 
Birnbauma, drużyna artystów warszaw• 
:.kich urząoza w poniedziałek dnia 25 
b. m. ko n-cert m is t 'I cz ny. 

W priycłemnionei salf Koncertowe! 
odegrają artyści „S\ mfonję niedokoń­
czoną• h·moll - Szuherta, „ Taniec 

- (p} Magle zaałailnięcia. szkieletów• - Saint-Saensa, „Chechere­
~~ ulicy <..eg1t1wanc1 Iii, o7 zna1eL10110 zade" _ poemat symfoniczny R1mskie„ 
JaKąś . kob1ete lat okuło 5U, w . itan1~ go-Korsakowa, .iran~· w Łodzi porar 
~upetm.e nieprzyto_m,nym. Odw11t.uono Jlł · pierwsr:y, oraz „Kol Nidrey• - Brucha, 
'10 szpitala PozncwsK1ch. w którem s o 1 o n a w I o I o °"' 

- W fabryce PrzY ulicy Sceduiej c z e ł ł g r a ć b ~ d z i e z n \-

u y • I r t u o z - i m a t o r p. 
Juł1an Błrnbaum. 

Jn1ere1u1ący program koncertu rnl­
st.yczne~.o z udziałem lak wybitnego so­
listy wzbudzi nieittwo'1nie du~• zamlere· 
1owan.e. 

Na:r.wlsko p. J. Birnbauma spotyka• 
1iitny jut nlejednoktotnle na progra• 
mach I melomani lódzcy wiedzą dosko• 
oale, iak wybitny wirtuoz Kryje si~ tu 
pod mianem wiolonczelisty amatora. 

TOWAFłZVS„WO 
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ODDZIAł 

porwaq1 
d~iewczfcia. 

--oo-
Zdawałoby sł(, to podniecenie i 

uibrojenic opinii ; . ublicznej przeciwko 
niecnym rozpustnikom I gwałcicielom 
powinno po\\'stn:ymać ich od dalszych 
w1sttpków, chocia1by w obawie o 
własn, ich ekó~ 

Ale oto wciął nowe f nowe por­
wani 1 tub usiłowania gwaHu dowodzą 
nłetblcle, te trzeba bardza radykalnych 
łrodków, aby na zawsze łtb urwa(! po ... 
twornej bydue, ze trzeba pfonowo wal­
c1.y~ z nią skoncentrowaneml siłami ca­
łego społeczeństwłl. 

Naiświe!$zy W}lpade1c, o którym 
nam dziś rano doniesiono, a który 
szcze~ółowo sprawdzlliłmy d źródła, 
przedstawia się falc następujel Jedna ze 
starszych ucionlc (VI kl.) sz.koły handlo­
wej p. Siennickiej, Piotrkowska nr. 157, 
udając sit: na pensj~ wctoral o godi. 9 
rano przysta~ła no rogu ul. Piotrkow· 
skiej' i Andrzeja w oca: kiwaniu na tranr­
wai. Po chwłH zbUtył Io automob1!, z 
ktÓrego wysiadła 1tarsza kobieta, Wipa­
niale ubrana i stroina w brylanty. Pod· 
szedłszy do pensjonarki, owa pani Jak~· 
by w 1mieRiu przc4otonej uprosiła J~ 
do zajQcia miejsca w aulomo1>1lu, a ,to 
w celu uaama się na pewne 11a1>ozen­
stwo, o którem Drzeło1ona zapomniała 
zaw1aaom1ć uczenlco. 

Nie wierząc tym słowom, a prze­
czuwai'lC coś złego, pensjonarka schro. 
niła si„ do poblizkiej cukierni Lardelli'e­
go„ o tej porze zupełnie puster, 

Natarczywa dama weszła 1ednak za 
nh1 I matrętnie starała si~ zaskarbić jej 
względy i zaufanie, ofiaru1ąc to czekola­
d,, to ciastka, to znów bilety do teatra 
na wystęvy Wysockie). Przytem ciągle 
wyjmowała z woreczka masq pienię_dzy! 
zapewne spodz1ewaiąc SiQ znęcić mem1 
dziewczynę. 

Wreszcie zniecierpliwiona pensjo• 
narka w stanowczej formie odmówiła 
wszystkim propoaycjom owej damy i 
wyszła z cukierni na ulicę. 

Wtedy zbliżył s1e do nich m-:tczyz~ 
sledz11cy lio te1 pory w automobilu 1 
wspólnie z damą starał się namówił 
oz1ewczy ne na pr.zeiaiżdz.kę automobilem. 

W ten sposób, otoczywszy sw11 
ofiare nie odstępowali jej ani na krok 
at do' rollu ulicy Ewangielicklei; widząc. 
te wysiłki ich pozostają bez ~kulku. 
napastnicy porzucili swą ofiarę 1 1ło. 
rzecząc udali się w stron~ oczekuiącego 
samo.:hodu. Na odchodnem grozUJ 
ieszcze cWtow~•e. te .nie dził &ojawo 

ctostan„ ją swoje r~e. chodat ~t 
iaka .ew na•,; nie chciała dobrowolnie 
wi~ następnym razem utyją przemocy•. 

Przeratona, nawpół przytomna od 
strachu dziewczyna pcdem pobiegła na 
pensję i tu odrazo wszystko opowledzła· 
Ja prrełożon j, która ze Hiej strony 
zawiadomiła o wypadku polh:majstrL 

Wdrożono energiczne śledztwo. Na 
razie skutkiem staran przełożonych kilku 
zakładów na ukowycti. wydano policjan­
tom posterunkowym rozkaz natychmia­
stowego aresztowania katdego 050l>oika 
Ha tądanle miodych dziewcząt. 

Co do osobistości na„astników w 
powyższym )WYpadku, ,pensjonarka opi­
suje je bardzo izaegółowo. Wspólnik 
owei damy ubrany był w palto kolona 
.havanna• i nosil monokl w lewłDP 
oku. \ 

Koloru samochodu dz:łewczyna nie 
pamięta,-to tylko wie napcwno, a nil 
był czerwony. 

r apad bandytów. 
Dziś, o godz. 11 i pół przed po 

łudn iem do kantoru fabryki wyr. wełn. 
Sarnuela Boraksa ul. jakóba 14. Włar· 
gnęło dwuch . bandytów. W kantorze 
zna1 dował s1e wówczas tylko buchalter 
firmy Samutl Welnstok, zaJety Uczeniem 
pieniędzy. Bandyci, trzymaiąc w kałdej 
,,,.... po brauningu. skierowali lufy na p. 
W. woła1ąc; .Pieniądze albo tycie.I• 

Wobec tego p. W. oddał bandytom 
całą gotówkę, lttącą na stole t. j. rh. 
325, OPi:o" własne 25 rb. Zabrawsi) 
plem'łdze, bandyci wyszli na podwórze 
fabryczne. Spostrzegli ich tu robotnicy 
l rzucili się w pogoń ia doczyńcaml. 

Na ul lcy do uciekających bandytów 
przyłączył się oczekujący ich trzeci tC>6 
warzysz i wspólnie dali kilka strzałów 
w celu odstraszenia pogonL 

Następnie wsiedli do oćzeklj11cej 
kb dorożki j pedem uciekali 
ulicą Jakóba do Franciszka6skleJ. 

Na rogu PranciszkaóskltJ I er.. 
klej bandyci wyskoczyli z dorotki i po­
czQłi uciekać przez ulłC4 Pieprzowi& Dwor­
ak, na Orabinkc. 

Bit~l za mml tłum około .WO o­
sób, złoiony z robotnil{ÓW i pr&ecbo-­
'1wow. 

Na nlky Drewnowskie] ' bandyci 
znów daU kilka strzałów, którmi ra· 
nleni zostali: Eljasi Poroński, lat Zł. 
Brzezińska 3 - w prawą r~I<~. Izaak 
Perlmutter, lat 11, Ogrodowa 20 - w 
pocbwin'" 



Na ulicy Pieprzowej Jeden z bandy­
tów chciał Slfl schronić w domu nr 20 
aemu jednak przeszl· odził stróż domu~ 
IMmdyta strzelał do niego .au bout 
portanr'. - ale chybił. 

Podczas pościgu jeden z bandytów 
aucił aapkę i palto, w kieszeniach 
którego znaleziono 2 magazyny do brau­
ain&a. 

Ostatecznie bandyci ukryli słe w 
Orab1nce. 

ZatJiadomlona policja i wydział 
jledczy organizują obław, na bandytów. 

krytych w lasku, l{tóry cały JUŻ jest o­
łoaony wojskiem. 

Jeden ze ściganych bandytów odłą­
czył się od towarzyszów i uciekał w 
kierunku ul. Zgierskiej przez Dolną. Na 
rogu tych dwuch ulic mieści się skład 
drzewa, gdzie bandyta ukrył sii: chwilo­
wo, następnie zaś przez parkan przedo­
Aał się na ul. Zgierską nr. lOó do gar· 
barn! Teodora Karsza. Tu, ukryty za 
kotłownią prażył kulami do policji i 
truma kulami ciężko ranił stratnika 
lłraiy ziemskiej. 

Jednocześnie ~atem policja oblega 
dwucłl bandytów w Grabince. jednego 
oś w garbarni Karsza. . 

• 
• • • W ostatnie} chwili dowiadujemy sfę, 

te raniony stratnlk nazywa się Mikołaj 
Walpow, łat 29. 

Po~otowie odwiozło go do Czerwo­
nego Knyta. 

W celu iatopfenła piwnicy pod kot­
łownią garbarni Karsza, gdzie ukrył się 
jeden z bandytów, wezwano ł·szy od-
4ział slraży ogniowej i straż miejską. 

O h y d n a r o z p u s t a. 
Wykryto w Moskwie ohydną gieł„ 

eh:, mianowicie punkt zborny młodzieży 
sprzedającej się amatorom urody męz­
kiej. 

Pogłoski o tej giełdzie krątyły od­
dawna. ale doi:;iero dzisiaJ wyśledzono 
)aa na bulwarze Naryszkińsk1m. 

.Nabywcami• byli ludzie zamotnf z 
rółnych kół, a więc studenci, kupcy u­
rz"1nicy. Wiele z fych OSób zajmuie 
wybitne stanowiska. 

Co jest tl:eczą okropną. ,ż wśród 
aprzedaiących si.: zanotowano intełi~n­
~ów. nawet studentów. 

Po zawarciu „tranzakcji• nabywcy 
ł sprzedawcy dopuszczali się ohydnej 
rozpusty w najbliiszych .garderobach". 

Oficerowie-~oyromcami uczniów. 

• Kurjer Lwowski" donosi ze Stryja 
co następuje: 

• Opinja publiczna naszego miasta 
oburzona 1est za1śc1em, które miało 
mie15ce w scala tutejsrego .Soko~a". To­
warzystwo .sokół" wynaieto sale na 
l.rzy przedstawienia niemieckiej trupie 
teatru ludowego, ~kładaJijcej si4 z ży­
dów niemieckich. Wywołało to ogrom­
ne oburzenie w5ród pobi\1t:go :.puk· 
czeństwu. 

Młodzlet glmnazialna zebrała się 
dośt liaołe na galerji, gdzie zajęli też 

m1e1sca ofrcerowie z pułkownikiem i 
n~u101em 1ia czele. Po pierwszym ak­
c.1e odezwały si~ na· galerji okrzyki pro­
testu. Wówczas pułkownik ruszył od­
ważnie ku demonstrantom. 

Jakby na dany znak powstali ofice­
ro~fo dobyli szabel i wśród okrzyków 
.H1nnaus poluische Schweine• - po· 
cz-ęli płazował groźnych wrogów nie­
mieckiej kultury, uczniów gimnazjum i 
niedorostków i spychać ich gwałtem ku 
schodom, wiodącym ku foyer. 

Przerażona młodzież, bita po twa­
rzy pidciami, płazowana szablami, po­
częła w popłochu uciekać. 

Po fai<cie dopiero zjawiła się po­
licja, aby zapisywać nazwiska-ucieka· 
1ących" 

TELEGRAMY. 
--------------------Tel. Ag. Pet.. 

2jazd chirurgow w Wa•· 
sza wie. 

Petersburg, 22 marca. Pozwolono 
oa nvołame w Warszawie, w 1es1em 
r. b.. zjazdu chirurgów z Królestwa Pol• 
ski ego. 

Rosia i Turcja. 
Konstantynopol. 22 marca. Dzien­

niki z zadowoleniem zaznaczają komuni· 
kat .Ag. tel. petersb., objaśnia1ący tranz­
lokacje wojska na Kaukazie. • Tanin• 
pisze, że wraz z całą Europą Turcja 
µewna iest, iż niebezpieczeństwo naru• 
szenia pokoiu nie pochodzi z Rosji. 

Petersburg, 22 marca. Konsulat 
konstantynopolitański zawiadomił wydział 
rosyjskie1 żeglugi morskiej, że począ\\· 
szy od uu, ta h. m. przeis cie przez c1eś· 
ninc: l>ardanelską okręrów handlowych 
będzie dózwolone, wyłącznie tylk.o pod 

·warunkiem przeprowac1za111a tell p1ze.: 
statki retmańskie, żaglowce zas powrn­
ny być holowC111e 1<os1..1em właścicieli 
statków. 

Turcja w Pereji. 
Konstantynopol, 22 (8)-0elegowany 

do okręgu Urm11 w Persji, inspektor 
admłnistracy1ny mioisterrum spraw we• 
wn~trznycn Ali Sandi-bej, wy1eidta dzJs 
prz l Saturn i Erywań do W'anu. zkąd 
uda się tialej z dowódcą 2 korpusu, 
Dzab1rem-baszą. Obu udz:ałono szero• 
kich pełnom°"nictw co a.o usuwa111 d 
urzednik6w cywilnych i wojskowych, 
którzy oKHzaliby się winnymi samowol­
nych rozkazów w sprawie tranzlokaqi 
wo;st~a lub administracji. W miejsco• 
wośc1ach okupowanych przee: turków 
maj~ oni óopdnować ścisłego i be~ 
zarzutu wykonywania przez urzędników 
tureckich poleceń z Konstantynopola. 

Katastrofa w kopalni. 
Mac Curtin, 22 marca. Podczas 

wybuchu w kopalni zgin~ło 81 robotni ... 
ków _ Wśród ofiar znajduje si~ wielu po· 
laków. Ocalono tylko 26 ludzi. 

się prQjekt ustawowego uregulowania 
minimalnej normy wynagrod~enia. 

W New Yorka. 
Iowy York, 22 marca. - Górnicy 

kopalm w Ohio, Ulinois, lndjana. i t. d. 
uchwalili wczoraj rozpocząć pierwszego 
kwietnia nieodwołalnie strajK jene­
ralny. Rokowania z właśc:icidami kopali\ 
będą jednak dalej trwały. 

Wo bee stanowiska właścicieli ko­
palń jest mała nadzieja dojścia do po• 
rozumienia. 

W Angljl. 
Londyn, 22 marca. - W Szkocji 

przyszło wczoraj do poważnych stat ·! 
pomiędzy strajku1ącymi górnikami, a po­
titją• Wiei u górników i 20 połicjantf.w 
zosrało ci~żko rannych. 

Londyn, 22 marca. - Tutejsi ltan­
:dlarze wegla oświadczyli, że jeśli strajk 
potrwa jeszcze kilka dni nie ~zie zu­
pełnie wegla. Zwródli sio oni przeto 
do rządu, aby 1alrnajpr~dzej spowodował 
zakończenie strajku. 

Syndykat robotników kolejowych 
postanowił zażądać ustawowego arega• 
!owania minimałnago wynagrod'lenia 
i grożą, że w razie niespełnhmia tych 
żądań, urządza w maju strajk gene. 
ralny. 

Londyn, 22 marca. - Przywódca 
robotników Tom Mann odstawiony zo­
stał do sądu policyjnego pod zarzutem 
namawiania tołnierzy do nieposłuszeń­

stwa. 
laofiarowa04 ~ke sąd odrzucił 

i polecii odstawić Maooa do wi~ienia 

śledczego. 

Londyn, 2~ marca.- Izba gmin przy• 
przy1t01a '1z1s w drug.iem czytaniu bill o 
płacy minimalnej 348 głosami przeciw 
225 głosom. 

Woj••· 
Paryż, 22 marca.-Dzlslejsze .Echo 

de Paris• donosi, te mocarstwa euro­
pejs/de z wy•ątkiem tylko Rosji oświad• 
C?.yły, ii wobec stauowiSka Turcji za­
chowają ścisłą neutralność. Dziennik 
ten twierdzi, ie stoimy bezpośrednio 
przed akćj'ą floty włoskiej w Dardane­

lach. 
Medjolan, 22 marca.-„Corriere delle 

Serra• donosi, że wczoraj bombardo­
wały okręty włoskie miasto Lohira nad 
morzem Czerwonem. 

Ruchy wojak niemieckich 
i'Aoskwa. .Otro Rossi1" donosi, te 

wojska pru>l<ie przysuniQto do granicy 
rosy1sl(iej, na od1egłość 120 kim. od 
Warszawy; w Ortelsburgu :.rozlokowano 
puł1c piechoty • 

Ułaskawienie studentów 
Telegramy własne ruskich. 

Wiedeń, 23 marca. Ruscy studenci 
nNow. ~<uriera ł.ó dzkiego". 

zasądzeni za napad na uniwersytet lwow-
Echa strajku. ski, zostali ułaskawieni, z wyjątkiem 

Madryt, 22 marca· - Wobec wzra- dziesięciu: pięciu przywódców napadu, 
stającego coraz bardziej ruchu wśród który mają odsiedzieć karę, na jaką 

górników Austrji postanowił rząd przed- eh zasądzono i pi~iu Innych skazanych, 
łożyć parlamentowi zaraz po zebran.iu ,.,.t6rzy nie są akademik ami. 

Konstanty Górski i S-ka Inżynier B. P ucłata 
BUDOWNICZY 

technik buiowlany i ubezpieczeń rzaaowych. 
Wykonywa wszelkie projektyj, plany i sporz(ldzą szacunki 

budowli i prowadzi dozór budowlany tak w ł:,odz1 jako też i w 
innych miejscowościach. Biuro w lodzi - Konstantynowska SO. 

rl942-10-l 

Dnia 15 maia otwarty zostanie 

Yensjona'- Dla azieci i młoDzieży 
• A. Diutowskit: j w :tociołkaeb za. Pabjanicami w ~u-

• chym lesie sosnowym. 
Troskiiwa opieka, Gry sportowe i zabawy pod nadzorem 

doświadczonych kierownikow. Fortepian na miejscu. Bliższyclt 
informaci1 udziel~ sit: od 3-5. Juliusza 37 111 . 8. 

----------------------

i technik ubezpieczeń. 
Wykonywa wszelkie projekty plany 

sporz,du. i naeunkl budowH i pr•wad• 
doHr budowlany ~ale w Łodzi jako też 
i w innych miej~owościacil. Blóro vr 
Łod1i-Konst11.l!ty11ow:ska 47 w Warna. 
wie-Nowomiejska 9 1050-5-1 

W PUOfl'.KACH. 

Tym dzfesf~ skazanYlll fednak 
odpus1a:ono następstwa lary. - Stedz. 
two, tocziac:e się jeszcze przeciw klłQ 

innym studentom ruskim. zastało wstn,-
mane. · 

Ofiary na bezrobotnych. 
Pracownicy wydziału mechanicznego 

fabr. Szeiblera ·na Ks. Młynie zebrali 
rb. ł kop. 26, bezimiennie rb. l, w. L 
Z. kop. 60. 

Drukarnia .Now. Km-. t.ódz. • k. 65. 
Redakcja .Now. Kur. Łódz.• rl>. 1 k. 50. 

Do dztsiejsze~o numeru dla 
prenumeratorów naszych dołącza­

my zawiadonueme o otworzeniu 
przy ultcy Nawrot I skradu ~Hłt&­

tonów ł gramofonów, oraz wszel~ 

k.ieh. instrumentów muzycznych pod 
tirm' .M. UZMAN•. 

ZllPORllDZ 
CHO KOBOM 

M~tZIDł ILE&Z11R 
ESTLE'a 

Szkoła Rysunkowa 
Jerzego Lemana 

I 
Południowa 2. 

Rysunki, Matarstwo, modelowanie kr&o 
ślenie. Pray szkole jdt 090boy odd.ziat 
dla dzieci i oaobny dla rzemieślników. 

r1939-4-1 

C. KALINOWSKA 
poleca .....,,, 

MAGAZYN MÓD 
bogato zaopatrzony w nowości sezonowe. 

Łódź, Viotrl(owal(a 121. 
rl911!>-!0 ·1. 

łlarja Glogowska_ 
powróciła z Pa•w*• 

Salon f\llod 
ul. Piotrkowska 37, lewa ofic.yDa 11-e -_ 

~ 

!'o~ye~fti 
Adwokat Karol Sapiński 

Szkolna Nr. 23. 5 - 9 wieczór. 
Przyjmuje i umieszcza na hi· 

polekacłl sumy. Pożyczający wy. 
nagrodzenia nie płacą. 1691-96-1 

!!Wielką 
OszczęDność!! 

zr~bi każdy kto czyści Obuwi6 
pastą, 

" 
BOCIAN'' 

,,Bocian" jest jedyną pastą w kralu 

Dr. Rabinowiez PtSAHZ 
Tl'LllO WOWCZAS OTRZY'MACIE 

która zdo!Jyła sobie uznani~ ogołu. 
.BOClAN" zabezpiecia 11.:ór(: od pęll:a• 
Dta, nie prsepuncaa -dy, daje 1i:órso 
śwldość i p<>ły1k lalderu. Wyrób kr11• 

CliOROBY GARDŁA, ·NOSA S,Wei:1traub,Ł6rlź, Potudniowa 6 
j USZU. Wyrabia do r4tnycn 1oatytue1ji r~do-

a.. ~- & wyQh.aptłacje,Pl'Vił>Yi t. \a. r194ól30 
Apteka W. Dani :eckie~o 
t.ódź, Piotrkowb.li'& 130. 

IAJLEPSZ~ W ŚWIECiii 
OWSIANKĘ. 

Wustmgać !iii) podral>lalt 
szkodliwych cila zdrowia!!! 

· jowy. K P, MOKOTÓW. 
Reprezentant L. Raczyński w Łodtl 

--„.,JĄ~·... --
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KONRAD TOM. 

"WLADKA. 
·Otrząsa alt i wyciągną,wszy prze<\ siebie 

aygoezące ręce, biegnie na oślep za wsiąka­
iłl°'l w mgłQ dorotką, potykając się, pośliz­
gując w kałużach i gubiąc dziurawe kalosze. 

Blada, zdyszana, w przekrzywionym ka­
peluuu na rozwianych włosach, wczas jesz· 
.sze nadbiega przed brame. 

Chwiejnymkrokiem wyszedłszy z dorożki, 
młodzjeniec zbliża się ku bra.mie. 

Przemógłszy wzruszenie, Władka podcho· 
jzi doń... i wezystkie w samotności obmyśla­
be słowa, wszystkie niezliczone pieściwe wy­
'razy raptem zamiera;, na ustach i miast 
ukrzą,cego barwami tęcsy miłośneao wyzna· 
.Ua, na blade wargi wypełza. bled1ze Jozue 
Dit zwykle, bo zawstydzone: 

- Pójdziemy, panie?' 
Nie oglą.da1,c sit nawet, młodEienłec na• 

.elska guzik. dzwonka. Ziewa„. · 
Ale Władka nie da1e za wygraną, - wie, 

te od tej chwili zawisło wssystko. 
- Pó1dz1emy, panie?. 
Gdyby młodzieniec nie był taki senny, 

mógłby w tych dw6ch krótkich wyrazach 
9dczuć eał11i gehennt ZWf\tpienła, ltku i rozpe,.. 
czy. · 

te jednak myśl~ uton'lł ,jut •.. w łóżku, -
~ewa je•zoz• przecil\glej i glo.em śmiertelnie 
oboj4}tn1m. wypełniaj\c pauzy ziewaniem, 
9kanduje: 

- Nie łri:e-bal 
Władka ma wrateni11, te betonowe pł7ty 

ahodnika rozsiępują sit pod jej nogami; jed-

nocześnie wszystko p~ słaniać się, zata­
czać, wirować w powolnJW miatycznym tańcu 
i gdzieś daleko, na krańcac'\ sw1ata z głuchym 
łoskotem walą się kryształowe zamki. 

Mglista perspektywa ulicy raptem cofa się 
wstecz, maletąc szybko, thyłkiem uciekaj!\ 
szeregi świateiek, śmieszme male sylwetki 
przechoElniów jedna za drugą, uciekają w mlecz• 
ną białą o tc.hłań. 

'V tajemnym lQku' przed czemś, co za 
chwil~ stać się musi, tężeją, i milkną wszyst­
kie dźwielti. 

A śród naprężonej ciszy, czujne ucho 
Wladki rozróźnia już za bramą brzQk kłuezy„ • 
/ 

Wie, że wraz otworzy sit furta, by na 
zawsze pochłonąć jej nadziefe i sny, że za t' 
mocną., żelazem okutą bramą przerwie si~ i 
zgaśnie jedyny nikły promyk, wiątący ją z 
pięknem kłamstwem, które od dziś będzie 
JUŻ: tyllr:o nieznośną zabójczą prawd~ 

Staje się natarczywą. 
Czepia siQ rąk, całuje mokre od deszcztt 

dłonie, skamle i żebrze: 
- Pójdziemy, panie\ Mieszkam obok.„ 
Młodzieniec wybucha odpycha Władkę 

1rebrną, gałką laski i skwapliwie ociera o pal­
ta (tłoni• dotknitte spieczonemi usty, 

- Włóczy się tu po nocy draństwo, -
przejic nie moźnal 

Ostatnie słowa skierowane caą, jut do 
otwierającego bramę stróża. 

- Dalej zmiataj! Do cerk.ulu nie chcesz? 
warezy zaspany oerber, 

Brama zatrzasnęła 8\ o z łoek.otem.„ 
W sercu dziewczyn) coś zatr1epotało i 

zerwalo si~ boleśnie. 
To nie bramę. - wiek.o Wladczynej trum· 

ny zatrzaśnitto ..• 
Skulona. n~dzna, drz,ca jak . obity piea 

Władka wlecze sie do domu. 

Jak cień srania się pod murami nie wt 
dząc nic przed sobą, nie myślł\C o nic~em. 

Bezwiednie traf la do właściwej bramy, 
potyk•i2'c się na ciemnych krttyeh sohodacb 
wchodzi do swego pokoju. 

Zdą,żyla jeszcze napalid w piecu i jmier 
teinie znużona, w obraniu rsuca alt na łóżko. 

Spi snem kamiennym. 
Pośród nocy budzi •it -. Olnrilo. Glowt 

ma ciężką, jek naladowa:a, ~ ołowtem. i 111ł& 
spieczone gorączką. 

W sinym obłoku migoce Qltłal• llrwaw~ 
oko dogasająeej ampli. • 

Wartoby zgasić ••. 
Ale głowa cif)iy, powieki sit klej' i Die• 

moc jakaś obezwładnia członki. 
A pod pułapem sun, aine smugi, .• 
Wypełzają z pomroki czarne dlugia cie· 

nie i szyderczo tań ezą po ścianach. 
Klębią się smugi. Oddychać trudno.„ Dym.„ 

Ach tak, to piec dymi ••• 

wil„: 

Latoś dwie takia jak panna wywieżli., 
Kto to powiedział? ... A tak, stró! mó· 

Wywieźli.„ ciała wywieźli strażackim, pięk„ 

nie lakierowanym wozem.„ 
A duszaf.„ Niema dusz- Sil kwiaty, kwia­

ty ma,jąc dusz~ ... tylko kwiat7.„ 
A więc śmierć?! .• : I ona teź •.• 
Nie. nie!- Pobiegnie, otworzy oknol Trze· 

ba się ratować! Wladk.a nie ołlce um11raćl 
Życie jeet pięknem! Władka chce .tyćtt­
Ale głowa citi} coraz bard1iej. 
Czyj ei dłonie pieszczotliwe i miQkk.ie tul' 

rozpaloną głowt, czyjaś władna wola nie poE• 
wala Władce szukać ratunku, czyjeś u1ta obe>­
j ętne i zimne szepczą, zcicba: 

- Nie trzeba. .• nie t1zebe.:- nie trleba. .• 
- Nie trzeba. •. nie trseba.„ powtarza.1& 

zbielałe wargi dziewczyny. 
KONIEC. 
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Mikołajewska 42 
-Dałś i codziennie otwarty .od 11 r. 

do 11 wieczór 

1-szy w Rossji ze względu 
na obfitość okazów 

ZWIE~ZVfłIEC l\łI. L. 
aBoga-„ta koltkcfa: z•ier".~l ptaków i gadów ze wszystkićh stron 

cms łwiata - _ 
.,.- 1-szy raz w Łodzi . ._ 

.Rza~ki egzemp.larz GNU półkoń i półbyk. 
Codzienme od 3-6 1 9 godz. wielkie przedstawienia z tre· 

lowanyml 11 lwami, tygrysem, białym niedźwiedziem słoniem 
łnałpami, papugami, psami, i in. ' ' 

W Soboty, N.iedziełe i świcta przedstawienia od hej p. poł'. 
I co katde 2 godzmy. Ceny od 25 kop. do 9S kop. 

Jedyny w swoim rodzaju, PERSIT 
samodziałaj21cy L 

arodek do pPania jest • 

Bez pracy, bez tarcia, bez mydła. bez chlorku 
tylko jednorazowe gotowanie •;, - 1

/, godziny 
J bielizna gotowa kwiecisto biała. 

l •1 dezynfekuje 1 daje blełttnie 
zapach świeżoś.cl pod gwaran„ ers1 CJ' nleszkodliwości.Spróbuj„ 
01e, a przekonacie się! 

Dostać można wszędzie. 1815-5-1 
Wył11czne pnedstawicfelstwo i skład: Warszawa Ogro. 
dowa 27! S. 8. Gatyńaki. W Łodzi, Tow: Akc. 
Ludwik Spiess i Syn, Piotrkowska Ni 107. 

UWADZE CHORYCH! 

~::j~cei ~s~~~:~:iac::_- Hzarz.1czk~ (tryprem) 
wicie, ł• c:horoba znana • 'ł 'ł 

jako umlejacowlona,łeczy alę tylko praez energłcznlo cUiałajllee szprycowanie 
a zatem jdJI l.1:0• to aby. u nwue wylec:zyó u~ ~ tej cborob;,: zaleca si-: 
utycie Slpr)'• URETRYNEM, kt.6?' wed~g ~wiadeetw i obse:Wacji, Jekar 
o~wanla L lloao„oJa skieJ w kłłn1kacb jest istotnie pewnym 'rod· 
kiem w walce z rior~c~ t ryprem, ostr-. i cb1'0nlc21DI\, oraz puy opla. 
-ob kobleoych. Do z11pełnego wyleczenia potrzeba 2 do 4 flakonów. Cena 

,., flakonu 1 rb. ~ kop, ~s przesyłki ekspedycja u zaliczeniem. Skład Gł6wny 
! Moakw• Balazaja Jaldaiaaka, w '°•u Leble4łewa 111. 15. Adres dla listów: 

„ Moalrwa W.ny J. Mozsewaj, Represutut u Roeję Pohułaiow~ Dom Han-
1 dlowy .J, Hulawald•, Odeaa, Puazklaska 11 

Spnrid we wssyatkłoh aptekach i •kładach •ptecznych w Moskwie w Ili•· 
„ gazyllle T 'wa i. . Xellera, i S1>ólki. K. Knnaaaa, G, Brunsa Matejseaa, \V. X. 

FarreJD• i w,Wiyoh atładach I aptekaeh, r277-0 

~·lf!JI•~ 
w Rzeżączce i 

Najnowszy środek 

„Salo • Pichilin" 
wynalazek aptekarsa 

B. Konheima w Peteraburgu. 
dda!a szybko i radykalnie przei lek. 
jest u waiauy za środek racjonalny 

Dir;iała równieł: ekuteoznie w 
przypadkach ostrych jako teł i 
cbronicinycb i w pr:i:eci4gu król· 
kiego czasu usuwa najuporcr: yw· 
&Ze wydzieliny 

Spoaób utyc:la daqc:aony do każ 
dego pudełka. Prawdziwy tylko 
w puszkach metalowych po rh. 1-
rb 1 kop 80 

Do nabyela w aptece 
.R. PREISMANA, w Wauzawio, 

Freta NI 16 telefon 40-63. 
Wysyłam za . załie:unicm Przesył· 

l•Cltaryfy~c~ 
~[!]~ 

Skład hurtowy u W. D1nleleckiti10 
. Łódź, PiotłjeWJ~a Mt 1 Jo. 

• BRUNO EMDE 
ŁODZ 

FARBIARNIA I PRALNIA CHEMICZNA PAROWA. 
fabryka: .tuBwika U fil ja: Jeałykła 1. r6g Piołrk. 

11zyszczan1• Ił ch11mfczn1t :amsktCJ I Jll«:&ki~j garderoby. prutej 
\I ft ft "' ft 1 nlepl'llt•j. StroJ• balowe 1 wlsy-
towe uniformy dywany portjery uale boa pióra akóry 
futra rckawic&kl balowe I zvvycaajne paraaelkł krawaty i t. I>· 

C1yazezcnle cbor•gwi I proporców kościelnych ornatów bp i 
snt duchownych. 
Chemiczne ozyazozenie całkowitych gar-

niłuP6w mebli pokojowych. 
Czyazc:zenie i plisowanie i;abotów Czyuczcnie szydełkowych kołder 
i laufrów. 
Oddział prania firanek, stor i lambre · 
kinów. Wykończenie jak nowe. Impregnowa­
nie (przesycanie nieprzemakalne. Szczególnie ważne 
dla ubrań myśliwskich, uniformów, płaszczów od kurzu 
i deszczu. Dekatyzacja wszelkich materjałów. 
Od•wiej:anie parowe aksamitnych i pluszowych u­
biorów. Dezynfekcja pościeli, mebli wyścielanych, 
kołder, ubiorów i t. p. 

!arbl·arn·1a wsie.lkiego rodzaju kostjumów ~l'Utycb l niepratyeb 
Port1er dywanów futer akór ssali. 

okryć meblowych w najmodaiejszych kolorach 
Fa•bowanie piórałrusich i boa. Farbowa­
nie rękawiczek na wszystkie modne' kolory. FaP.. 
bowanie koronek pódługwzorów. Farbowanie 
a la Reasort Aksamitów, jedwabi i pluszu jedwab· 
nego. ltzeczy żalobn.., farbuje 5ię w ci~gu 24 godzin. -.----·m• 
w·a~ne dl& p~l~~ycłi li 

ZNA -W-CY I AMATORZY --
pal• GlLZY i PAPIEROSY tylko z prawd1lwei frn.cu1klej bibułki 

CARTOUCHESU uzoanej przez Chemicz. L!ibOPato•• 
" Wa.:.i-azaw. cesars. un1wepsyłe• · 
tu aa na1lepazą. Dostat można w głównych składach 
tałłacznych w Wariząwje i prpwincji. r181S-2~l. ~ , 
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KAKAO 
VAN HOUTEllA. 

ZE WZGL~DU NA SWÓJ BEZWARUNKOWO 

NAJLEPSzr GATUNEK, 

KAKAO STAREJ FIRMY VAN- HOUTEN ZD08YŁO 

WSZECHŚWIATOWY ROZGŁOS. 

Tak ogromne powodzenie skłoniło pewne osoby 
bez skrupułów do posługiwania slE: ludiml, ńo­
s~ącymł takle same lub podobne nazwiska, azeby 
wprowadzić do handlu kakao w proszku w pu­
szkach blaszanych, opatrzonych etykietami podobw 
nemi na ogół do etykiet prawdziwego Kakao 
Van - Houtena, a to celem wprowadzenia w 

błąd publiczności. 

Dlatego też przy kupowaniu kakao :zwracajcie 
szczególną uwagtJ na firm~ naszą 

C. J. Van Houten & Zoon 
Weesp- Hollande -

SwiatloleczniczJ i Roentge\rfowsiti 

l~STYTUT -n-ft~ S. Ki\NT ~-
~pecJe11sty cl:orób skórnych, w1osow, wenerycznych 1 moczopłciowych 

ulica Krótka JłJ 4. Telefonu~ 19-41; 172 o o 
Leczenie promieniami Roentgena, •wiatłem Flnaena i kwa•oowem 
(choroby ekóry i wypadanie włosów), prądami WJ•oklego napi~cia 
(świetba, hemoroidy) elektrolltJ (radykalne usuwame szpecących wlosówh ••••* wibracyjny I pneumatwoa:nw podług prot. Zabłudowskiego (niemoc 
płciowa), kaustyka, lusuwanie brodawek), End'? i OJałoak'!pja (oświetlanie 
organów moczopłciowych1• Elektryczne świetlne kąpiele i gorące 

po iet•ze. Lfczenie syphilisu .Ehrlich.Hąta 606". 
Pr.zyjmu1e od 8 - 2 i od ts-9, dla pań od 6 - 6; oaobna pooze alnia. 

• a a • "' ea • • ••1 •ssmm•a • • 
1 

I 

. Zakład pPawdziwego l~c•nlozego 

KEFIRU 
•lełol •lę obeonle PP•f qllo, 

Ił 
fi 

Zawadzkiei N2 21. 
• J m 
·--------------------------------•• li • • • • • --~·;ią;.:;,11 ~~ 

W najlepszej i najspokojniejszej części miasta Zlttau poło-

tona ]Jańsl(ą 'Willa 
1 pit:knle urządzonym ogrodem, zawierająca 14 pokolów, kuC'h· 
n!a• ze ~szyst~iemi wygodami, kąpiel, duteml strychowemi i piw· 
n1cz.nem1 pomieszczeniami i t. p. jest natychmiast do sprzedania 
Elcenle warto6ol. Blitsze wiadomości ud1lela Ai<CHITEKT 
w HNR. ZIEOER, ZITTAU I Sa. (Nlemi:y) 1804-0 

·~~~~~~~*~~~~~~~ 

PIĘKN1E MALOWANE PODLOGl 

Teatr „ijRANIA ". 
PROGRAM od 16 do 31 Marea r. b. 

Les Trois Papllona 
Ta6eę rno~yli 

-~ 

Zukoff a Orloff 
Znakomici śpiewacy Typy Gorkiego 

~~•orska Fala 
Znana rot1yfsko·lydow11ea sub ret ku 

M·lle Harwey 
Kobieta FenomeQ 

The Johndłons 
Komlecuy 111tt n1l lkattułg Ring 

dl.me ilioe . r:r.arkert 
Artystka 1 Le1Siag Teatru vr .Berii-

nie z ~wojem oryg. repertuarem 

Satyr A Nympbe 
Wielka Qłitologlczn11 · Cboreograflc1na 

1eona wyk. 6 pań l t motczyinę 

E, Reden 
Polaki humo1y•ta llllProwllator uha 

bleuiec Łódik el pub!. 

Ur•nia·Bio 

MANUFAGTU RE RovAl.t 

.J.VAN HOUTEN&Z 
A WEESP-HOLLAND 

Nowo ·tworzona fabryka 
lin trans.misyjnych i wy­

robów powroźniczych. 

P. Pw 
Niniejszem mam zaszczyt podać do 

wiadomości S~. Panów Fabrykantów, ie 
otworzyłem Priv ul. Zarzewskiej ló3 me· 
chaniczną fabrykę lin transmlsyJnych i wy-
robów powrotniozych p. 1. • 

„HENRYK KUNIG'' 1 
Wobec tego, te ząopatrz)'łem moją fabrykę I 
lin w maszyny najświeższej l<0hstrukcii I 
jako długoletni doświadczony fachowiec 
i były wspólnik firmy „Dresler ó: Kunig" 
jestem w możności wypełniać wszelkie za­
mówienia ku zadowoleniu Sz. KJijenteli. 

Z szacunkiem 

. Henr9l{ «unig, 
Telefon 26-78, Zariewska 15& 

specJatnośa: Liny transmisyjne ~~~~~~~:~le, 
m1nilowe ; ctruciane. Liny bawtłniJ· 
ne dla s lfaktorów Szpindelsznur, 
St.pagat I Paklin?1'. Pasy konopne i 
bawełniare do elewatorów SBIAR 
DO LI • Skró~anle I nakr~canie Jin 
k'had.•iltowych i okrągłych na żqdanle 

w ka:tdym czasie. , · 

RUBNrT 
powinien być w każdym domu, 

aołe aicc! kaid)', utywajac najtrwalszej farby lakierowej do pod-
. _ łu1 . ~pełaie ~otowcj do użycia <) l·Vall.Il Df 

Pod w•renda. będ1ic grac Angielsko 
Sobolaka orkiestra pod kier. Mi1s Fre 

da Ru11cl. 
w 15 minut pierze najbruDniejszą bieliznę. 

„w.,. WJhuealt y połysk I J.\ J) • 
. ~chnie pr:t~:i: noe, Do uabyc a w puszkacli. I I pół. J. S L 'I i f, 

R.EPREZ. i SKŁAD: 1 R I V A L I N• Łódi1 Zawadska 12, 

-. 
' I 

. 

. . . 

Pokazowe prani.e codziennie w Łodii - przy ul. Ce· 
giełnlaneJ 27, od 5-7 po południu. 1900-15-1 

... 
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BI MALC 
Z WAPNEM 
doskonale działa na chorych 
na płuca, chroni od rozwi­
jam& •t~ tuberkulozy, popra­

" wia krew, pod!1o~i od:tywianic; 
• wnosi życic w chory wycień• 

• • czony organiztr, uspakaja ka-
8 1zel i chrypkę J pomaga wy­

dzieleniu plwocin. 
• • 

0 Dewaicie Biomalc 
• • 11łabym I wycieńczo• 

•• nym dzieciom. Uchro­
nicie Ich tem od nieu­
błaganych suehot. 

Biomałc s wapnem je11t w aprzedaty tylko w ~a­
łych blaszankach (l '/• f.) w cenie 1 rb. 80 kop. Zii­
dajbie ·we wszyatłdch aptekach, składach lf.ptecsnyeh 
i apoiywczych. Broszury i probne ałoiki bezpłatnie: 
Chem!cina fabryka Br. Paterman Teltow-Borlln. Główni 
przedstawiciele na Roaj•: T..-wo ,,A.wto ił'' Wih10• 
Berlią. rl885 -t-1 

Ila 

ftl10n portn 
mym ki11na 

I ltktle i J•dwab1e 

g~r&Eie 
Mow„ irod~k le~•11•cav „Agarase" 

regulu1e ozw„nośał kiszek. 
A.GA.RASK aw.aw~7 }nt 1 powądrenlein we wp;71tkich 

tł•rpltahach prnwo411 pok•llllowtp. prnwlekłyoh 11•parclach, 
sapaluł• oltr,t11łc7, sapalenJu .lriuek, w chorob~h w11.troby 

1 we 'lfHełldeh oie pleniach puewod11 ldukQ 
w go, Pa1tyJJd p1asowane Ag.arJ11y ą buw•· 
T1111kowe niesz~odllwe. Pastyllri Agar••• po 
pnełknłcciu pn11echoda11. h•!' smilln7 ptHI toł11.~ ••k; w ~ace, ped 1'J>ły em toku ldaikowogo, 
otoc•ka sao1.JU U. roapusJ.C&ff, i pił dojklu 

• ellr łc:y pntyllra jest jut poabawipna 
otoczld, ~ubabneJ.a dzl1łaj "-oa roawadnla sl'­
pod Jej wpJy1T•m kulki lrałowe li bt wo'°!* ro • 

.sbl11. wyd;iłoae. 
.Aprue sprzeda e fę tylko w putylkaoh ra„ 
rnwa111cb, w aptekach I 1kładach 1ptu111yoh 

i': 
-Q 
?-

AgarHJ', 113 rue du Tern le - Pari . 
!Gal~ 

Nlnleln:em mam zsu011t alriadomić 81. P,, l:e <1twęr;r;yłom pny 
UJ:.. PASA?. Sl.ULCA ~ :J obok Sali .A.agiel1klej, w byłym lokalu Tow. 

K°~:~11 tbcn• ~owa pferwszorz~Bną szkołę tańców,· 
-i.r1"11on' 1 wielkim komfort1m, podlug oetatnlcb wym~~ t•cbAlki 
i byaJeny, posladalllC4 efektowne e.lektryc;r;ne oświetlenie. ROllpoo1yna1D 
µowy kura ta.6c6w, Pod.01muję li• katdego, bez wiglcdu na zdolauści w 
p1seol,gl1 1 mlesiua wyu111yó wnystklch najnowuych, i •tarydł ta4ców. 
Za play priyjmuj e alę codziennie w mojej kaneelarjl od i >d11. 1 do l l 
wl11cwrem We wtorki Ili. ur•lld~ne kc.łka umkalc:t , 4q ktPryc:k ote 
1ffł jeasezo dolllczyd kilka par. Z 1zac11nłdom 

Henr.J.fk Hendrykowskl. 
r1672- l - 1. dyplomowany naucaycicl tańców, 

U WAGA. W niedziele I htlęta la6oe zbiorowo 2 rasy 1bien11lo 
t , J. od 2 do 6 i od 'J do 12 w 1ecinrem, Udziela h1kłe ~kcjl w sto· 
warzyazeniai;h i , akladacn 1111u lroW)' Ch. 

0 1-(ólno z~br~nie człon ków. Łódzkieg Ży•. To­
w&rzy.111 va O 'lek i rutd S1erotam1 odbł;dzie sie w II-gim 
terminie we wtorek 26 Mare r. b. o g. Sł wiecz. w 
lokalu Zyd. T- .va Dobroczyn, (Zachoditla i O). 

P rz d ek dzienny' 
1) Zagajenie po1>iedze11ia j wybór ' rez{dju·n• 
-2 ) Spra wozdanu: Zarządu oraz protoku Koml~ji 

Rewizyjnej za rok 19 l l. j 1 
3 l Preliminar.z: na 1912 r. . I 
•) Wybory za.-..du i ~ami.il Rewlzyjr••i ~· 
6) Wnioski cdonków Towen~ystws. M . -

l P~-

Kąpiele morskie Libawa 
Kur1andja. 

Otwarte morze 1Una falJ kJlm11t Ull\i11rkowany­
&e1!1n od 1 (14) Czerwcp. do 16 l28J Wndq!tt No 
Vll1 sakład wodolecc111ciy Ot'l!fafty c•ły rok. ~ 
Odddaly: wodolec~n111;r.y hrlatł„.jeazoici:y l t, d,~ 
Lec.zenie podług wuoljdoh 1yste111ów • .- Op1•y 
iluslrowano l wszelkie wladomo:;ci 11• ł•4•nle ba11· 
płatnio. 

Skrofuły rachitis pocz,tlcl s•chot neurasten j a 
neuralgia c:1erpienla nau,dów lrs'!'ficnia l t . p, 

KTO .TE 
te Jt&jsohdnl~jszy I najtańszy 

MAGA Y. QIUWI jest u 

I. OTLIEBA. 
t ó4f, ih~lon , filJa ol 

kawału• ps. 

I ? 
8 

'fyshl~e klljentów nabyłem w tak krótkim czasie za solidne pro­
wadzeni interesu i dobry towar. 

Zawiad.amiam Sz, Publ że na przybłlt igct Jwi to przyg9ł „ 
w łem wielki wy~ór po nas1ępuJ.ą~'h qmącb. 

}3qty chrom, giemzowe 7.50. Damskie lak ka a u 5 rb. 
to.kiero ane but1 .OO. ,. {?iemzowe „ 4. 60. 
~argonowe buty 1,00. „ chromowe „ 4. -

)41;sk. la~ kaJnasie 5 rb 25 k. „ hamburskie „ 3. 50. 
„ giemzowe „ 5 rb. Pantofle 1„kter. ,, 3. 60. „ chromowe „ 4 rb. 75 k, KaloH6wkł ,. 3 rb. 
„ hambursk:. „ 4 rb, 2~ ł< , 

ł) kte różne dziecinne buciki, ranne p9ntofle pi:> tanich .cen ~h. 

Dziś, 23-J!O marca 191~ r. · 
Wielkie ~zedatawiellie 

Występ No 

IO rfni IO 
Jazda na trójce rosyjskiej i na koniach, poł11czone ze 

śpiewami, tańcąmi i orkiestrą bałałajkOWlło 

Pfzye"ąg 

Koloti 

CHA.MP JOłłATU 

francuskie; 
= 

·· 4 A :, 
łlordsnann 

NonregJa 

So;łJi•wlfki -- wa erg 
Polika Holand1a 

Ost~tqia wa• a rozstrzygająca która winna 
okreś11ć, l~tór;y z dwóch lepsi y 

Ri•• acher - Rakow•tz 
~zalllp)on iiwia~• SerbJ• 

Walll ~słr;rygajff a 
wtai11a1•~ z 8 y z KO Osipow 
~11aalnr101 . - SybJrj 
Studell.l unl1'cray tetu Wlecleńskiogo 

c 

ANONS. W nłc,~ziel~ 24 1 ~s Marca !912 roku dane bedą 
~ świą e.:zm1 przej ł~W· 1.11a popołudniowe <> godz. 

3 w1eczoww; o r-odz. 8 i pól. . 

Udziel m rad i przepowiedni w 
sprawach handlowych , rodii;1n. 

Zhiołymina 
Aptekarza J. Humblet 

, Zatw, pr~11 Ur&łld Lekaraki P4„ 
• łerabursld :i:a Nll 6816, 

Zalecany prsęa pp. Lelcany 1 at ... 
111wodny1D alcutkiem jako śred•lr 
znakomity w pr~ypa.dkałlb choról) 
dró~ oddecbe>wych, iak: katar 
krtani. katar oskrzeli, katary 

f,łuc. koklusz, kaszel. Pohlldio 
a lm1e11.ie, wzmacnia org•ny tra 1'łe· 

nla, a temsamem przyczynia al~ 

do 9iólnego polepszenia etanu 
chorego. 

Sposób utycia pny kałdym flair. 
Sprze<lfJ.Z u wyłlłczn. przed­
staw. na Ces. i Kr, Pol. 
S. M. Goldberga, Warszawa, 
Rymarska 6, oras w aptek:aola l 

składach aptec:inych 

DOBRZE - TANIO 
A HĄWET BEZ PIENIĘDZY 

kup14 •tirli tylkt w tlr1111 

- ltały akłatl 19QO 
~it11k 11ajlepaaych 
w ś wiacie „WJ· 

,il!!:'Ji~~ r6w l 111otoc:71di: 
ORMOJllDK 

B.AJ,ElGH. 

l.::::::t=tll~- Org. B,S:A„ 
MPH, 'RUDGir.·WlTHWORT 

eto et . 

Cu7 brz ko1karencyj11. 
Rowerv precezv iHJ roboJy 

od rb. V9. 
Rozpłata na row~ry do 30-tu 
ml~SifłCY od rb. 3,1 miQ­

si,cznie bez 1adatku 
Na motocykle do 24.ch 111ie1icc1. 

·ajwh:kszy dom ruwerowy 

,Jhe New Maison Ormonda" 
Wartzawa. 'owy-Swiat ~ 72 

Oddział w lodzJ 111. Spaaerow• -40. 
Cenniki bogate llu1trowan• 

bnplatnie. 

W nłtdlłelq l święta otwartq cMl 
godz. 1.l-ej d" 6-oj. 

W!ltffi 
Ula wszJstKicll Ili 

-

owJoł rzony magazyn 
konfekcji męzkiej, Dam­

r skteJ, oraz ubiorów ucz­
niowskich I lzi ednnych. 

Ch. I. achsa 

120 Piotrkowska 120 
Poleca na sęzon Wio­

senny 1 Letni swój bogato 
zaopatrzony wybór, po eo­
nach ni.tej wszelkiej kon­
kurencjl 

Okazyjnie 
H FTY 

nyc:h miłosnych. Prze~złość, · 
przy~złość. Vena od 5 0 
k o p . Oe! 11 r.-9 w., tt!edliele 

KRAĘNCHEN 

XaU kie Szwajcar k! 
>'> b. n :t1< td1 reną c.h w miesz­
k..:i.iu pr1 wa111em ul. Andrze­
ja 44 m 2. 1914-10-1 

do 6 w1ec1ór, 

Okultysta-chirom . nta ,,H nryk" 
t chueSCIJ&U ID) 

'Jl. Zielona 41. 

·~ !) fl.'i\l\'!1' .~ 1 „OllOWA NE PR1Y KATYACHH 
!(.A5>'!. , C. 1r Pi; , ZAl'l.ł61111!NIU. KWUAC 
~{IKA l?Jfl..UiH'ICY; i .IEł NAST!l"4TWACll. 

- ao lłA!llYCllĄ WSU OZlc :. 
U»A.C wnutJ111 PROD kl' lUTUIUJ.J!IY, 
?;ii; PG1,TJJJOVI' " (' WSZl'LKICfl N!TO~llA~ 
orl.Al$OWlWAllYOH tm&OO!TóW ~c • 

WODY 1 S-OLll bHl 
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Od dziś do Poniedziałku &3 Marca wląoznie: Między innemi 

A EZA K 
Sensacyjny dramat w 3 ez~-

- · śclach w wykonaniu najlep-

szych artystów teatrów Ber-
• : . • •• llńsklch. : • : • 

Dr. med.Z. Golc Dyplomowany nauc:zyc:iel taf!• pokój do wynajłcia pny ro- sldepowe szafy I cał'e urządze-
ców. Antoni Klonowkz, u- dziale. Orla 23 m. 37. nie do sprzedania. Ul. Skwe-

dziela lel<cii Cmentarna 8 m. 1. 1928-2 rowa Nii 10. Wiadomo~ć w siei~ 
i h b kó · Dla pań 1 pracu1ących kobiet pralnia do sprzedama, z powo- pie. 1810-3-1 
g, c oro y a rne I Wener. wielk oszcz4dnośćlll Po zlik· du wyjazdu. Zachodnia .... sprzeda.i aramotonów z naile· 

Jl: . •I. Mikołajewska Hl „ ~ „ Telefonu Ji 2060. widowanej fabryce, piękne mate· 1909-3 puych fabryk, przyjmuje sio „ '? Gods pnyjc:c od 9 do 12 od „ i pb rjałyna damskie i dziecinne su· ·pram1a ao sprzeaamct z powo- wszelkie reparacje. Uwaga! ta-
!' ~ do 7 1 pół w„ w Niedliel• t śwl~ta od knie, bajecznie tanio. Piotrkow• du wyjaidu, Milmłajewsl<a 67. niej nit gdsiekolwlek, życzącym 
~ 9 do 12 1 pól. r376 10 ska 128-13. 1931-1 1911--3 na r•ty. Plac Kościelny •. Jur-
i S I Dla mężczyzn wielka onczęd· potrzebny subje!<t, ru1ynowany czy6ski. 1938-6 : Dr E zy dkret nośćl!I Piękna peleryna Z8.• z kauc·ą, do składu win I to- S' do sprzedania kuchenne u„ 

• • stępująca palto, oszczędzająca ub· warów kolonialnych. Oferty s ko. . rzaadz1nla nowei robota 1 wy" 
Akuaurya I choroby kobiece. ranie 5 rubli. Piotrkowska 128-13. pjami świadectw, uprasza slq akła· ko6c.zenle solidne, Skwerowa 'i· 
zachodnia 16 m. 7 takze wejśc:ie 1929-1 dać w redakcji ninie1szego pis. w stolarni W. Tarnowskiego. 
z Piotrkowskiej 3 (Hotel PoJskl) Do sprzedania tanio warsztaty ma pod „P. K". 194+-t 1879-4-1 
Godz. puyJ. 1011,-12 rano I 4'!,-7 pG stolarskie, ul. Brzezińska H 77 prie111~KOij w lllQ otoczoną S" okazyjniil do sprzedania O• 

1947-3 3-ch morgowemstarodrze· toma~y aofy, oraz ró:tno me· 

Woda ze 1r6dla. Or. t1t~enja ~erer-~ersznni D
-o-·-

1
-p""'rz_e_d-an_l_a_w_e_w_s_i 9!!Gl!"o_s_p_o- wem odpowiednią na rozy. ble wyściełane. Dzielna 29. u ta-

darz w blizkośd m. Pabja- dencję, lub pensjonat w miej. picera. 1914-3 

~- GRANDE 
SOU RC 

W VITTEL (JRANCJA) 

Polan sit cierpiącym na 
PODAGRĘ, 
KAMIEŃ MOCZOWY, 

REUMATYZM. 

nic, 6 móre ziemi, dom, stodo· cCJwośd such~j, zdrowotnej ~Klep koiomałny Qo sprieelan1~ 
· Choroby kobiece. la, 2 obory 1 t d. z powodu przy wygodnej komunikacji ...., zaraz, z powodu zmiany in· 

Ulica Piotrkowska 121 choroby oddam tanio. Wiado· kolejowej sprzedam. teresu. Radogoazcz. Szopena 
pnyJmuJe oił s do 6 po p. w niadzlehi mość. Dinter w Zarzewie .Ni 35. ..: DzierżaWQ hotelu w mldclt M 18, wiadomość w sklepie. 
od gcd1iu7 9 do 12 n1110. Telef; lS.07 191'6-l i guberuialnem dobrze pro• sklep kołowalno·'1yltr)'bUCYJDf, 

r112s o o Dobra okazja haft w małych I. speru1ącą, tylk? z powodu ku· z powodu &miany interesu 
Specjalista chorób włosów, skór• I dużych resztkach, wysor„ .! pna restauracJ~ odst,plę, po- do sprzedania za bezcen byle H* 
nyoh (piegi i pryszcze na twarzy towany i zupełnie dobry po ce- S trzeba g~tówki 1500 rb. raz. Ul. Pańska .Ni 12, 192a-3 
~te.) ł Weneryoznyoh (syphllis nach fabryci~ych mot.na dostać .! piekarn~~? 2-ch plOCOWI\ W rr:)'lk~ ~a 4§ kop. 1Unt sy_be 

• • przy ul. Dłu21ej · "'· miesa 11. li l.odzt „O łat egzy•tulllc, ry11kiego i ryskiego sol~ Dr S Szn1tk1nd 1773-10-1 c przy własnych filjach, atatych nego masła, można dostać w mo-
• • - gospodach z całem urządze- · kł ..i • ó · ł 8pnedat we wezyetklch apte- Do sprzeaama urz11'1zeme ple• . k ń . f . im s awz1e ser w 1 mas a. 

kach 1 •kładach aptecznych ul.Srednia nr. 2. karni Ul Zielona A ,1. C mem 0 mi, urgonam1Sprze- Wschodnia 13. Ch. M. Wumer. 
. • Leczenie elektrycznością i masa· • • 1s7t-6-1 ... dam na dogod~ych warun. t 940-3 

BYLY F~L ZER iem. -= kach; 2-ga w Piotrkowie In- r bi· d 
Szplłala J)zieciałka ]!ZDS Przyjmuj• od s-2 po poł. i od Do sprzeaama w Zgierzu na li teres m~iejszy lecz dobrz~ 10 m: k~ n:de~owat·otr~b „ WAR.SZAWIK 4 do 9 wiecz., dla dam od. 4-5 . Przybył~włe w d<;>brym punk· il pro~peru1ący przy nadiwycza1 ws1<a.Le psa d.!ga, d~żego, 

P
• łr G I r k' mleazka ulica po pot cie, p1wlarma i 2 blłardy kręn· Cl taniem komornem kupić mo- m_ asci żółte s b . t w. 
IO o ans I Rzgowska 23 • ttielkowe. Józef Kaleta. 1894-3 N zna za bez~eu.. . . azewska u~' .J zy o ~/11~i~ -~ 

I-asa pl~ro, ·Do yna:ęcia od 1 kwietma, place rózneJ w1elkośCI w • oraw1 i. .:> 
~ wrtoaywu1e wuelklah ea,,.- Ogł Z • d :t b pojedyńczy pokój, oraz po- · Rudiie, Chojnach na o,. 2 pokoje z kucbm~ s wszelkie· 
~~ azoze 19~::3 osf>-l os 8018 l o ne. kój z kuchnią, ul. Długa 4:. brówce pod ~gie~m i w mi wygodami j l pok~j I kuch· 

obr J ś · · p k · ~! lDtS-2-t Łodzi mam tamo do sprze- 111ą. s11 zaraz do wynaJ11c1a, ul, 
O onne wiezą rowian"'ł- A A A Potrzebna nauciy· d · M1kołajew1ka Ni 10~. 

• I I cletka izraelitka pa- n° wydzierżawienia ogród o- Ran~:tauraci• z hotelem i CU· . 1811....:.a-1 
&tarszw feloaer tent gimnazjalny z muzyką Lub wocowy; 7oo drzew. Brato• kiernl• 1'edyn• w mleic:1e zdul>iono 19 b. m, w Teat""'~ 

D Ł OKSZ Y N fr k. a· • 1 k' · szewice. Poczta Głowno. „ „ 6 .„ • ancus im. mro ..,, cows 1e1. 1916_ 2 fabrycznem daj.cą świetne zy• Wielkim złoty cwiker na ła6· 
Wldnwlka 10. Telefon Jl 20-56 Przejazd 14:. 1911-3 ski odstąpie. cuszku złotym. Uczciwsgo zna. 
Akuratne wykonywanie wszelkihc A A ŁótKa z materacami, sza- Do sprzeaania piekarnia z cał- skład materjałów piśmien- lazcę uprasZI sit: o odesłanie 
4J.YDDOłd fllczernich. • 1 fy, bielitniark„ tualetę, kowitem urządzeniem. Ul. nych majiacy wielką przy- za nagrode& do OawidowitZd. 

Codslennle 1n1ozeplenle kredens. stół, kraesła, tremo, Zawadzka :tł 9· (Bałuty).1926_3 szłość, sam centr miasta, ta- Andrzeja li. 1941-1 
-Pł' oohPonneJ łwłeł11 otomanę, biurko, bibljotek~ eta· 010 sprzedam. "Z"imąl pilSlport wydany z ma• 
trowłank-. żerkę, garnitur mebłf pluszowy, Hcrb~c1arn1a_ '/,, Oł)la~d11111 do ;; posiadłości przy stacji Ro- gistratu m. Ł~dii. na imle 

takiet, tremo, słupy, stoli"'-zki, sprzedama. I<on~,tanty11ow- • gów 6, 9, 16, W morgo- jó~efa Weinberga. l94Z-1 

Dr. Feliks Skusiewicz 
Andrzeja 13. 

Choroby skórne, weneryczne 
1 moczopłciowe. 

Prąjmuje: od 9 - 11 g. rano 
• - 8 g. popoł. W niedziele 

łwlęta od 10 - 1 g. rano. 
Telef. 22·66. 

lampy, obrazy, różni drobiazgi, ska J'ti 80. 1936-1 ; we, ziemie wyisZej kultury~ zagm1Lł paszport, wyciany 1'gmi• 
sprzedam za bezcen. P1otrkow· Kw ~hce kupić, . sprze~ać, ~a- .„ ogrody owocow:„ ~me. ~uz ny Dałków. pow. ł-:czy'k-e· 
ska 223 m. 2. 1943-3 mienić, wydz1erl:aw1ć mają· E przy lasach sk1ermewlck1ch 0 ub kaliskie· 0 imiQ Józefa 

A Meble rozspr.l;edam za bez• tek ziemsl,i, folwark, kolonłe, 1! 11aby~ można na doaodnych ~ ~1~ 1cz~ka. J, a HHO-a 
1 cen aby zaraz. Kredens młyn, tartak, hotel, resturac1ę, Z warunkach. 

stół, krzesła, szafę, otomarn~. łóż~ cu~de~n~e~ piwia~nię, . prainie, to c piwiarnia w rói.nych punk· 'J ł:lg111~la karta ud pa:aszpor~u. 
ka, materace, umywalnię bteliź„ najlep1e1 za posredmc:twem W. - tach miasta 1 gorąceml ~ wydana. z fabryki. Po2.nan• 
n~arkę, zei,!ar, lampy. 'rei:io, słup· ~iemierskiego. Zawadzka 10. Tam J j~dz11ni~mi, warsztatami . rzeź· 1k1ego, na 1mio Franciszka 1.enk. 
k1, biurko, gramofon maszynę. :ie pośrednictwo przy zaciąganiu N mczymT, mam do odstąp1ema. 1939 1 
Zachodma 29· m. 7 /;. 1921-2 pożyczek, lokacji kapitałów i.naj· "e 'Ajent d<? zbierania wiado- zagm~ło strożowskie św1ade~· 

L k A 1v1eoh! 0 ,
1
a'YJit:, Clou SiJrt:I!· mu wszelkiego rodza1u lokali. ; mości wolnych lok~ll z wo, wyda~e prz~ Pol1c~~J-

8 arz-weterynarji „ dania bardzo tamo, aby za- 1309-10-1 CG ładnym Charak.tere~ pisma stra m. ŁodLJ! _na 1mlc: Wo1c1e-

s raz: garnitur salonowy, tremo Leonanl ~UdlOWSl{I iwrt:Ktor N :Skromnycb wymagan. potrze- cha Jakóbowskiego. 1987-8 

Zymon '·'ołman słupki, ekran. tualetę, otomanę, i stroiciel fortepianów i pia· l>ny. , . . . . zagmela karca od. paszµortu, 
ff kredens. stół, :uzesła, szafę, łóż- ntn. Benedykta JO. 1913-3 wpanó""'. własc1c1eh .~lłb, w~dana z fabryki. Weissa i 

Ka, materace, umywalnię, biełiź- ~ 
11 
łoay człowiek ze znaJomo- .1 l~tn1sk rezydencji. lot- Poznansk1ego, na łm1e Stetana 

Piotrkowska 145 · Zeł. 29•00 --n:~rk~ z l~i:mem _biurko, 101ei i lV1 ścią trzech języków krajo- ~ich, uprasza s14 o Jakóoowsk1ego. 1985-l 
d

930
_ 10-

1 
rozne drob1arg1. P1otrirnw, !<a 192. wych, ładnym charakterem pis· nadsyłame wolnl~itło~all. l zagiueła karta od paszportu, 

_______ _..;.;...;... ..... -....... m. 5. 1922-2 ma, obeznany dobrze z wgzel· - wydana z fabryki Wojdysław• 

D L I) J· 1 Jr• Berlw. L.atatw1am sum1eume kiemi czynnościami blurowemi, · sl~1cgo, na imię Romana ~oiło• r. t ryou s 1 . wsz:elkie sprawy handlowe, przyjmuje odpowiednie zajęeie prz.yD~ćlkal ~lQ dog bury_ (SU~) Wll8.' l!ł48-J 
. posrea1ucze przy sprzedażach i do domu. Of. pod O S. 50. gw1ai:dka 'PO~ ~rod1&, obc1ę- ·I agm'łl patzi}ort, wydany z m&• 

~horoby skórne, w10sów' (kc;>s· kupnach, udziela1n informai;ji i t. p. 1888-7 te uszy; Zgłaszac się. ~udw1lt1 26 ~ ;istratu m. Berdiańi.Ka, gub. 
::t~k:le~~~eryc;~e •. mu ~zop;ci~- po umiarkowanych cenach. O ter• l\łl aszyny aw1e ~m~era p1~k.me do slrózit. 1952-~ tawryc1.esklt:J, na imit0 Izraela 
syphili u sJv.P ~10 ""t:J. ~h ·~n~~ ty; Bwrn, Postamt 66._ Postla- J.U szyjiłce: noit11a 16 rb, r~czna Rowery w aoorym stanie z wOł• Hersza ChajKma. 1951-1 

s f-lal:r~~:rn • ic grerkane •43. 1403-•-1 10 rub. Sk1ep 2ramofonów. Plac nym kołem sprzedam. ł..~· . . do· 
ulica PO 

1
, Bt:LWar~ni<u"".o 5 Jac można Kościelny 4. 19H-3 kowa H. m. 7. . 1912-2 fortep1~n .w dob_rym s:me . 

Pn.JJmafe c:ho~~N!~W\ M 2• 
4 

nosie garnllur ze .Skory-an„ potrze&ma zaolna podręczua do S 1eµ kolomaJuy do 1prze'1an1a. spnedarua. Oa:ielna 
1 ~ 6 

+ - 6 po poi? pani: od i,. _~·;: 
1

p~ł g1els&1ej", łokieć 50 twp. Piotr· majazynu kapel.usz.y. Pio.tr- 11.Ulica Widzewska nr. 2.81. ~:t..;t.~·-fl:~ 
867' o o l<OWSka 128-13. 1010...:..1 KOWska l:Jl. 192i-2 . 1902-8 ---~ - ·~ 

Wyaawca Antoui G..&iażek. ·-W dru.karnł St. .Kl~ U.dlłiłdt1ia JJ~„ - , · · ,_ · i~a an. ii• „ 



• • • 

Cesarzu, Cesarzu, 
1 

Herr Kaiser. Herr Ksiser 
Z op. Krysia Leśniczanka · Ch · • 
Na Mandolinie i Skrzypce das der Op.„ Dte Feerster riste 
Przerobił H. Staszauer \„ Auł Mandoline und Vk>lin 

~ ·~-. . . ""?- ....... ..... - - - ..,;---.. ··~ -~ „ 
~ł!,J P1r Ęjl,Dc:Jlt )J:;_ jh r·ęrr-n:cylJ! '·it.J Pt · 

··1~!.:-„~1'>. ~-----
Ce - sa -rzu,Ce- sa-rzuTyśdo-bryoj-ciecnasz, Ty t:t...:::;i!" sa-rzu Tyl do·bryoj-ciec nasz! Ty ko-chasz Twe 
11 "rr-Kai-ser,HerrKaj-ser,DuliebeMa-je- stat, fieir fi1" •· l\ai-aerDulle-be Ma- je-stat, Herr- Kal-ser, Herr 

tf?-1LB1 f Qi.li] ttH t lj,J ·a ~&Yrir;/ . i J ,; /,J J] t 
l<o-chaszTwelu-dyl na-szeser-carnasz. Ce- sa-rzu Ce­

Kai-sc r, HerrKai-ser,dieChri-stelvorDirstehtHerrKaiser-Herr 
lu-dy I -n;:sze ser-ca masz Ce • sa-rzu, Ce- -~ 

l<ai-ser,die Chri-stelvorDlrsteht,Herr-Kai-ser, Herr 1 

~ --- - ·- --
121 r U ! U Lf I t Cl I @m f:2tt EJ ter C!l t · ff~ u'E1 I ' -- ' . ·-· ·-· - ···-\ 

s a-.rzu I BóJ to-bie wła -dzę dał Byś rzą -dzil spra-wie 
Ka1 - ~er!Du al -ler Son -nen schein ,Du bist ja dar - urn 

sa-rzu Bóe toblewła-dzę dał Byś rządził spra•wie- ,. 
Kai-ser, Du al„ler Son-nen-sclleir., Du bist ja par-urn 

~ ~ l ~ f@t g r (.t:gl'ld FI 
dli - wie,Dla bied-nych litośćrniałl Ce-sa-rzu Ce-
1\ai- ser . urn al - len zu ver-zcihn. Herr Kai-ser, Herr 

·---~-
dl i-wie Dla bled-nych li·tość miaH . 
Kai-ser,um al • len zu ver zeihn. 

Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Sz. P. że z dniem 
15-go lutego b. r. ·otworzyłem przy „.~·'«=r~..,.., _, 

ul. Nf\VJROT N2 1. , , 

SKlftD rHTEf OłtOlJ i ORllMOf ono.u 
oraz wszelkich instrumentów muzycznych 
w celu rozwinięcia mego przedsiębiorstwa oraz zwerbowania 
licznej Klijentcli postanowiłem w ciągu ,_ _ 

D VJÓCH MIESIĘCY ; -
sprzedawać wyżej wymienione instrumenty pe cenach fabrycznych. 

NH RftTY na warunkach najwygodniejszych 

Ostatnimi czasy wychwalano wielce marki fabryczne różnych 

Pf\TEFONÓW i GRf\MOFONÓW 
wobec czego uważam za stosowne nadmienić, źe tylko przez oso­
biste oglądanie i wypróbowanie tych aparatów przekonać się 

można o dobroci ich. Zatem uprzejmie proszę o łask. zwiedze­
nie mego składu, co nie obowiązuje do kupna. , : 

Za dobroć nabytych u nlnie PATEFONÓW 
i GRAMOF01~ÓvV ręczę na 2 LAT A. 

Na życzenie każdy kupujący moźe otrzymać aparat z dwo-
ma membranami do Patefonów 1 Gramofonów. t · 

Uskuteczniam przeróbki gramofonów 
na patefony oraz reperację t:tikowych, 
zarówno jak i innych instrumentów 
muzycznych bardzo tanio ~ !. ..... 

~ ~ „ ,._,, 'll 

Zamówienia przyjmuję również listownie. ·· ,, ··· 
W nadziei iż SŻ. P. zechce łask. poprzeć me młode 

przedsiębiorstwo, śmiem zapewnić, że moim jedynym stara­
niem bę0zie pod każdym względem zadowolnić Sz. Kłijentelę 

Z poważaniem 
M. LIZMAN 
-
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